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L w ów  <1. 25. listopada.
(Z Wiednia. —  Izba panów a projekt W il- 

danera. —  Sprawa cłowa a rząd. —  W iec prze
mysłowy w Libercn. — Sprawa wschodnia; poko
jowe zapewnienia urzędewych i półurzędowych or
ganów petersbnrgsko-wiedeńskich ; w Anglii opinia 
nie uspakaja się. — Francnzkie Bprawy parła 
aeaU rne.)

Ojczyzna w korespondencji wiedeńskiej z d. 
21. bm. wyłuszcza bliżej wiadomości, które w 
zuanych nam telegramach wiedeńskich podała. 
Czytamy w tej korespondencji:

„Sprawy galicyjskie odgrywają tu w tej 
■chwili ważniejszą rolę, niżby się można było 
spodziewać. Traktowania z panem P o t o c k i m  
Alfredem o objęcie posady namiestnika —  trak
towania, które związane były z warunkami po
litycznej natury, uczyniły naprzód tę s p r a w ę  
g a l i c y j s k ą  jednym z głównych przedmio
tów zajęć rządowych, a zarazem nadały pomi- 
mowolnie nawet kwestjom osobistym, do niej 
odnoszącym się, cechę polityczuą. Dalej, wy
nurzyła się natychmiast sprawa obsadzenia po
sady m a r s z a ł k a  kraju po przechodzącym 
do steru władzy krajowej panu Potockim. Sam 
rząd pierwszy tę sprawę poruszył wobec pana 
Potockiego, i stała się ona przez to, jak gdy
by integralną częścią sprawy namiestniczej. 
Dziś nie ulega wątpliwości, że ta druga nomi
nacja nie mogła by wypaść w innym kierunku, 
jak tylko w harmonizującym z kierunkiem no
minacji hr. Potockiego, to jest w kierunku ży
czliwym dla kraju, gdyby tylko znalazła się 
odpowiednia osoba, któraby ten obowiązek pu
bliczny chciała wziąć na siebie. Hr. Dziedu- 
szyckiego Włodzimierza nazwisko wielokrotnie 
występowało w układach z lir. Potockim, lecz 
jest wielka wątpliwość, czy on chciałby objąć 
tę wysoką władzę. Nazwisko to przytaczam je 
dynie, gdyż ono znamionuje kierunek, w jakim 
się ta sprawa porusza.

„Pomyślnie zakończone negocjacje z hr. 
Potockim, sprawy osobiste stosownie do jego 
chęci załatwione, odpowiednie obsadzenie posa
dy marszałka zapewnione niejako, wszystko to 
są rzeczy nielicujące z kierunkiem, jaki został 
otworzony postanowieniem cesarskiem -  00 
października.

„Gdyby g a b i n e t  o b e c n y  posiadał 
świeże siły i energię jednolitej dążności, opie
rającej się na czynnikach parlamentarnych —  
d>ez względu jakąby ta dążność była — czyn 
taki jak 23. października, przyjęty życzliwie 
przez większość Izby, nie osłabiłby niezawo
dnie jego stanowiska. Z drugiej strony znowu 
gdyby gabinet był takim jakeśmy określili, a 
jakim nie jest, i pomimo że dokonał dzieła z 
23. października, szukał harmonii z reprezen
tacją Galicji a sprawy bieżące tego kraju za- 
łatwiał w kierunku, wprost przeciwnym temu, 
jaki wydał owo postanowienie, niema także 
wątpliwości, że toby go ani osłabiało, ani kom- 

, promitowało —  owszem, przeciwnie mogłoby 
jego siły odnowić. Gdy wszakże tak nie je s t ; 
gdy gabinet odznaaza się od r. 1873 chwiejno- 
ścią zupełną kierunku, 1 od tego czasu potrafił 
się li zdobyć na heroiczne sakryfikowanie praw 
galicyjskich dla okupienia względów u większo
ść! —  przeto nikogo on nie żadawalnia, uawet 
tych, dla których zdobywa się niby na takie 
czyny wyższego kunsztu gabinetowego, i nie
smak się mnoży. Układy w sprawach galicyj- 
skich nie pjogły mu też wyjść na wzmocnienie,

zadokumentowały tylko upadłe znaczenie pana 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o ,  zamiast takowe pod 
nieść, okazały konieczność uwzględniania dą
żeń kraju naszego, pomimo że politycznie prze
szło się nad niemi do porządku dziennego, a 
niektórzy ministrowie tak wymownie nad nie
mi szpadę złamali wobec parlamentu.

„Epizod ten dokumentuje zużycie się ga
binetu w dzisiejszym jego składzie —  a samo 
milczenie, zachowywane w sprawie ekonomicznej, 
pod pozorem potrzeby porozumienia się poprze
dniego z rządem węgierskim, jest świadectwem 
zakradającej się ogólnej bezradności, której się 
nie da okupić późuiejszem lawirowauiem parla- 
mentarnem. — Pisałem wam, że klęskę sta
nowczą dla gabinetu sprowadzić dopiero może 
rozwiązanie wiszących spraw ekonomicznych — 
lecz przygotowuje ją już dzisiejsza sytuacja, 
tworząc na około rządu odosobnienie. Dla tego 
nie dziwiłbym się wcale, gdyby bądź w sferach 
decydujących, bądź w samym gabinecie, jeśli 
zachowała się w nim jeszcze jakakolwiek ży
wotność—  zrodziła się myśl, przez w c z e s n ą  
r e k o n s t r u k c j ę  g a b i n e t u  uchwycić na- 
powrót zgubiony ster interesów państwowych, 
i pozbyć się żywiołów słabości. Chwila taka 
może przyjść sama z siebie, jeśli się sprawdzi, 
że p. Ziemiałkowski, znużony pozycją swoją 
po 23. października, i układami o obsadzenie 
urzędu namiestnika, które pozycję tę uczyniły 
stokroć dotkliwszą, chce się istotnie cofnąć z 
gabinetu. Wówczas trzeba się będzie zdobyć 
na potrzebną energię, aby wychodzącemu na 
wierzch sytuacji politycznej zużyciu koniec po 
łożyć i stworzyć rząd silny, jakiby odpowiadał 
ogólnemu położeniu monarchii.11

Wiadomości, podane w powyższej korespon
dencji Ojczyzny, możemy uważać za prawdziwe. 
Zgadzają się cne znpełnie z tein, cośmy dono
sili o położeniu gabinetu i dr. Ziemiałkowskie
go, i o skutkach wystąpienia jego z gabinetu 
na losy tegoż gabinetu; stwierdzają, że korona 
do ministrów jest zniechęconą, inaczej bowiem 
trudno, aby p. Potockiemn tak gładko były szły 
rokowania z rządem co do warunków objęcia 
przez niego posady namiestnika Galicji — a 
nadto, gdy wiadomości te, z odpowiedniemi u- 
wagami, napotykamy w Ojczyźnie, sprawdza się 
także przypuszczenie nasze, iż W ęgrzy opu
szczają gabiuet Auersperga-Lassera.

Z komisji edukacyjnej Izby panów nadcho
dzi ważna wiadomość, że na posiedzeniu jej z 
dnia 22. bm. skończyła się ogólna rozprawa nad 
p r o j e k t e m  W  i 1 d a u e r o w s k i m (z opu
szczeniem §. 3.), i że projekt nie został odrzu
conym; a jak Nowa Preste zapowiada, i ple
num Izby panów go nie odrzuci. Byłaby to no
wa i zupełna klęska dla rządu, który nie mo
gąc przeszkodzić uchwaleniu projektu w Izbie 
posłów przeciw całej falandze centralistów i 
jurców, spodziewał się, że Izba panów go od
rzuci. Na posiedzeniu owem komisyjnem byli 0- 
becni ministrowie Lasser i Stremayer — ale o 
przebiegu rozpraw niema żaduych wiadomości 
bliższych.

Nadaremnie wyglądaliśmy telegramu z wtor
kowego posiedzenia Izby posłów —  na którern 
miał rząd dać zwlekaną dotąd odpowiedź na 
interpelację w s p r a w i e  c ł o w e j .  We W ie
dniu już w poniedziałek wiedziano, że odpowiedź 
nie nastąpi we wtorek, zwłaszcza gdy minister 
handlu, p. Chlumetzky, właśnie w poniedziałek 
do Pesztu wyjechał dla zniesienia się z rządem 
wiedeńskim — mimo tego, że mógł przecie za 
sięgnąć wiadomości u hr. Andrassego, który o- 
atataiemi dniami z rządem węgierskim kopfero-

wał w sprawie traktatów handlowych. W ido
cznie zachodzi zobojętnienie, jeżeli nie coś gor
szego jeszcze, pomiędzy Wiedniem a Pesztem, 
a hr. Andrassy staje na uboczu.

W i e c  p r z e m y s ł o w y  w L i b e r c u  
(Reichenberg w Czechach północnych) odbył się 
w niedzielę; przebieg jego jest bardzo niemiłym 
dla rządu. Zebranych było około 2.000 ludzi w 
sali, a nawet poza salą. PoczęKi najpierw o- 
krzykiem na cześć cesarza i wystosowaniem te
legramu do wielkiego ochmistrza koronnego tej 
treści: „Zebrani w Libercu przemysłowcy przed 
poczęciem obrad swoich, składają wyrazy miło
ści i wierności u stóp tronu swego najmiłościw- 

zego pana i cesarza. Prosimy Boga, aby go 
błogosławił i n a n o w o zgotował mu radość 
widzenia ludu swego szczęśliwym i zamożnym."

Następnie odczytano telegram powitalny od 
76 członków wiedeńskiej Rady miejskiej, zwa
lający winę podupadnięcia mieszczaństwa na 
karb rządów dotychczasowych; tudzież inne 
podobne telegramy, i przyjęto jednogłośnie (na
wet przez koutrpróbę) następującą rezolucję:

„Zważywszy, że dotychczasowa polityka 
handlowa zupełnie pozbawjoną była cechy sy
stemu, konsekwentnie i energicznie przeprowa
dzanego ; że czynność handlowo-polityczna by
ła właściwie tylko okolicznościowem i luźnem 
zniżaniem pojedynczych ceł przywozowych; że 
na k&idoczesne stosunki państwa i m&terjalne 
położenie jego obywateli albo wcale nie, albo 
dopiero w drugim rzędzie zważano; że klasyfi
kowanie towarów bez dostatecznej znajomości 
przedmiotu się odbyw ało; że taiczwane pań
stwa traktatowe albo zgoła żadnych ustępstw 
nawzajem nie robiły, albo te rzekome ustęp
stwa bagatelnemi były ;

zważywszy, że ta polityka handlowa, w 
połączeniu z niezaprzeczoną przewagą ekono
miczną przemysłu państw obcych dalszemu by
towi anstrjackiego przemysłu i rękodzielnictwa 
zagraża, że przeto produkcja rolnicza najnatu
ralniejszych, najpewniejszych i najlepszych na
bywców swych płodów ntraca, i tym sposo 
bem czynność zarobkowa całej ludności w spo 
sób fatalny i niepatrjotyczny jest zachwianą — 
liberecki wiec przemysłowy uchwala, polecić 
rządowi i reprezentacji ludu następujący pro
gram celem ochrony czynności zarobkowej:

1) Istniejące traktaty cłowo-handlowe na
leży wypowiedzieć przed upływem najbliższego 
terminu wypowiedzenia.

2) Gdzie i o ile to się zgadza z interesem 
Austrji, należy zawierać nowe traktaty han
dlowe i żeglugowe ; wszelako

3) należy owe cła najniższe, których prze
mysł ąustrjacki dla wyrównania warunków 
produkcji swojej potrzebuje, ustanowić w dio- 
dze konstytucyjnej jako takzwaną taryfę mini
malną, a to przynajmniej na dziesięć lat obo 
wiązującą. “

uderzały na alarm, —  to mniemać wypada, że 
musiała zajść pewna zmiana w stosunkach trzech 
gabinetów, a raczej w prowadzonej przez nich 
wspólnej polityce. Czy opinia publiczna w Eu
ropie uspokoi się pokojowemi zapewnieniami 
petersburgsko-niemieckich organów półurzędo- 
wycli, to rychło obaczymy; ale twierdzenie tych
że organów, że w Anglii tylko jeden Times bu
rzy się i niepokoi, a reszta organów i świat 
urzędowy przez szkła pokojowe patrzą na dzi
siejszą sytuację polityczną, —  jest nieprawdzi
we. Owszem Anglia bardzo jest zaniepokojoną, 
a to zarówno we wszystkich sferach.

Jużci że dziennikarstwo goręcej zajmuje 
się wieściami al&rmującemi, a sfery urzędowe 
więcej okaznją spokoju, ale nie dla tego, aby 
miały zupełną pewność pokoju, ale raczej dlate
go, że obowiązek ich nakazuje im hamować się 
do pierwszego pnnktu. Korespondent londyński 
Czasu pisze :

Namiestnik hr. Alfred Potocki.

„Koła urzędowe zimniej nieco zapatrują się 
dzisiaj na kwestję wschodnią. Wiadomo teraz, 
że Moskwa dała zapewnienia pokojowe w Ber
linie, 1 przesiano takowe do Londynu. Według 
opinii przyjętej tu powszechnie, nie przyjdzie 
nigdy do porozumienia się trzech mocarstw na 
obszerniejszej nieco podstawie. Opinia w Niem- 
zech bardzo jest wobec Moskwy podejrzliwą.

Daily Telegraph zapewnia, że ambasador 
anstrjacki w Londynie, hr. Beust nsilnie pracuje 
nad tern, aby w y r w a ć  A u s t r j ę  z o b j ę ć  
M o s k w y  i N i e m i e c ,  a pozyskać ją dla 
kombinacyj politycznych Anglii. Widocznie wia 
domość ta zostaje w związku z wczorajszą, c 
rozchwianiu się sojuszu trzech eesarzy. Jeśli 
weźmiemy na uwagę wycieczki organów peters- 
burgskich przeciw Times’owi, który obwiniają 
o niepokojenie opinii publicznej, a następnie 
świeży artykuł połurzędowej Polit. Corr. także 
w tej samej m&terji napisany, a skierowany w 
ogóle przeciw tym wszystkim dziennikom, które

Gabinet tutejszy naradzał się często, a fakt, że 
' " ktflotę angielską na morzu Sródziemnem wzmo

cniono stopniowo i bez hałasu na wielkie roz
miary, wskazuje, że Anglia nie myśli się ogra
niczyć na roli biernego widza w razie wypad 
ków. Nie wątpią tutaj, że chedyw skorzysta z 
pierwszej sposobności, aby się zastawić protek 
toratem Anglii.11

A i w sferze kupieckiej dosadnie objawiła s:ę 
w tych dniach nieufność do dzisiejszej polityki; 
przedewszystkiem skierowaną jest ona przeciw 
Moskwie. Oto k u p i  e c t w o  l o n d y ń s k i e  
podało do ministerstwa spraw zagranicznych 
m e m o r j a ł ,  przedstawiający, że postępy Mo
skwy w Azji środkowej już teraz przyprawia
ją o znaczne straty handel angielski w Per
sji, a przedewszystkiem w Ispahanie, a im da
lej, tem szkody te będą znaczniejsze, gdyż Mo
skale wypierają handel angielski już nawet z 
miast portowych.

Co do opinii fraucuzkiej, Debaty, dotych
czas bardzo powściągliwe i broniące całości 
państwa Ottomańskięgo, wystąpiły z artyku-

W  chwili, gdy to piszemy, hr. Alfred 
Potocki z łoży ł już zapewne przysięgę jako 
namiestnik G alicji — i skończyło się zanie
pokojenie, jakie wyw ołał zgon jego poprze
dnika pod względem przyszłego położenia 
kraju, zwłaszcza po ostatnim zamachu na 
jego prawa nabyte. Zaufanie korony i ży 
czenia kraju przemogły —  rząd centralny 
nie m ógł założyć weto, a krzyki stronnic
twa rządzącego przyczyniły się podobno do 
tego właśnie obrotu sprawy, tąk ważnej dla 
naszego kraju. A jeżeli wróżby nie mylą, 
nastąpi zwrot w ogóle w rządach Przedli- 
tawii.

Jak wiadomo, objęcie posady nam ie
stnika jest dla hr. Alfreda Potockiego ofia
rą. B yły minister i m nister-prezydent w iel
kiego państwa, kawaler orderów złotego 
runa i św. Szczepana, najznakomitszy repre
zentant dynastycznej prawie rodziny, obsy
pany darami fortuny, powszechnie szanowany, 
nie potrzebował jeszcze zaszczytów z posa
dy namiestniczej, która wymaga silniejszego 
zdrowia i więcej zużywa czasu, niż ma hr. 
P otocki. A le  ofiara jest właśnie najśw ięt
szym obowiązkiem, do którego się garną 
prawdziwi arystokraci i ludzie prawdziwie 
szlachetni. W tym wypadku wszystkie ow e 
zaszczyty i dary są dla lir. Alfreda P o to c 
kiego zewnętrzne, lecz z objęciem posady na
miestnika otwiera się dla niego pole sławy 
prawdziwej, może wiekopomnej, godnej h i
storycznego imienia Potockich, bo w całem 
znaczeniu w usługach kraju i narodu z po
święceniem nabytej. Praca ta na razie pój
dzie mu tem łatwiej, że pierwszym ou na
miestnikiem, który posiada szacunek wszyst
kich warstw i stronnictw k ra ju ; że dalej w 
hr. Gołuchowskim ma przykład, iż dopóki 
posiada zaufanie korony i energię w bronie
niu praw i życzeń kraju, praca jego i p o 
święcenie płonnemi nie będą; że dalej znaj-

łem wstępnym, w którym dowodzą, - że żadno tftrfe następ podwładnych, którzy mu poma
reformy udać się nie mogą w państwie teokra- 
tycznem, jakiem jest Turcja, lecz jeśli życie jej 
w Europie ma być przedłużoue, to na teraz po
zostaje jedyne lekarstwo —  dokonać amputacji 
członków zrewoltowanych.

Nietylko L e o n  S a y  ale i W a 11 o n za
mierza u s u n ą ć  s i ę  z g a b i n e t a  f r a n 
c uz  k i e g o, jeśli mamy wierzyć pogłoskom, które 
nie przestają obiegać po Paryżu. La Presse 
zdaje się muiemać, że na przesilenie całego na
wet gabinetu czekać długo nie potrzeba bę
dzie, bo trzecie głosowanie nad ustawą wybor
czą może obalić Buffeta. Dzieunik ten bowiem 
donosi, że mają być wniesione liczue do tej u- 
stawy poprawki, które zniweczą uchwałę z d. 
11. bm. Między poprawkami będzie i ta, ażeby 
powiększyć liczbę deputowanych, a to nazna
czając okręg wyborczy nie na 100, ale na 
75.000 mieszkańców.

gać będą w spełnieniu zadania. Pow iedzie
liśmy wyżej „na razie11 —  bo któż ręczy, 
co się stać może w A u strji! Cudów dzisiaj 
nikt nie wymaga, ale obrony i rozwoju tego 
co jest i co z prawa krajowi się należy.

Pod tym względem dał juź hr. Potocki 
prawdziwy dowód zrozumienia stosunków i 
pojęcia tradycji, która wiele waży w sztuce 
rządzenia, starając się przy obejmowaniu 
posady zdobyć dla n:ej te prerogatywy, ja 
kie w państwie właściwie rządzouem, same 
się przez się rozumią, dla uchwał sejmu zaś 
należyte uwzględnienie, jak  niemniej tem, 
że na swego głównego doradcę i zastępcę 
wybiera p. Bartmańskiego.

P . Bartmański należy do tych mężów 
zdolnych, pracowitych, z prandniwą aadbićją 
szlachetną, a więc nieWypychająeyctt się na- 
przód wgzelkiemi pztifkaun, którzy,jiięraz , w

Wyprawa astronomiczna na 
morze Południowe*

(Ciąg dalszy.)

„Ośmiuset rozbitków z Megery wybudowali 
te szałasy we wszystkich załamach skał, od
jeżdżając zaś zapewne nagle, musieli pozosta
wiać niemało ruchomości, które tu leżą poroz
rzucane na wszystkie strony; mnóstwo też wala 
się beczek, skrzyń, a w nich pełno było prze
różnych przedmiotów, jako to: masztów, lin, 
bloków, gospodarskich narzędzi, i różnego ro 
dzaju uprzęży.

„Litość nas brała, gdyśmy patrzyli na te 
rupiecie, świadczące najdowodniej o strasznej 
katastrofie; z drngiej strony, jakkolwiek leżąc 
przez trzy lata pod golem niebem, uległy w 
części zniszczeniu, jednakże widok ich pocieszał 
nadzieją wygódek, wcale niespodziewanych. W  
skrzyniach Bchowanyoh w jednej z tych chat, 
znalazłem kilkaset książek, najcelniejszych filo 
zofów angielskich, francuzkich, niemieckich, 
dzieła teologiczne, niejedno ogromne in jólio o 
prawie kanonicznem i t. p. Zdaje się, iż od 
kilku lat szczury tylko musiały odwiedzać tę 
bibliotekę z donorem ksiąg nie zbyt właściwym 
dla rybaków trudniących się połowem sztokfi
szu, a nawet i dla żeglarzy, którzy się rozbili 
o te skały.

„W  obwodzie krateru znajdowaliśmy mnó
stwo źródeł wody gorącej; można w niej było 
w fcilka minut ngotować morskiego raka. Raki 
w ogromnej obfitości pojawiają się u skał na 
około wyspy, przy naszych zaś chatach ziemia 
w wielu miejscach była rozgrzana w głęboko
ści kilku centymetrów, tak, że nasi naturaliści
kopiąc na 1, 2 metry znaleźli do 200, *./*. * u*eiry znaiezn uo z w  
stopni gorąca. Mielibyśmy przeto łatwy sposób 
ogrzewania się i gotowania jedzenia w razie, 
gdyby nam zabrakło paliwa. Zresztą nie było 
tu widać żadnego śladu roślinności, tylko łykoj 
watą trawę, podobną do algierskiej „alfy", za
ledwie dostateczną na osłonięcie licznych pin
gwinów, gnieżdżących się na spadzistości skał 
o 200 metrów nad poziomem morza. Dziwne te 
stworzenia zaprzyjaźniły się z nami i posłużyły 
nam za największą rozrywkę, tak 8ą bowiem 
łaskawe, iż chcąc przejść wśród gęsto Bkupio-

nej ich gromady, potrzeba było rozsuwać je  
nogą 1 ręką, żeby nie rozdeptać, i wtedy je 
szcze me ustępowały bez oporu. Usiadłszy po
między niemi braliśmy w rękę, głaskali, poczem 
wracały do zwykłych sobie zajęć, zupełnie nic 
Bobie z nas nie robiąc, jak gdyby tylko kilka 
więcej pingwinów do nich przybyło. To ptac
two z rodzaju bezlotków, z chodem podskaku
jącym, na lądzie nadzwyczaj ciężkie i nierucha
we, zapewne z poczucia swojej niezdolności do 
ucieczki przed niebezpieczeństwem tak było 
obojętnem na nasze przybycie; na morzu bo
wiem przeciwnie pingwiny są nader zwinne, i 
nie dadzą się do siebie przysunąć bliżej, jak 
na jakie sto metrów. W  czasie naszego przy
bycia były właśnie zajęte wysiadywaniem jaj. 
Czem to sobie wytłumaczyć, iż obok tak utru
dnionych ruchów, zagnieżdżają się na wierz
chołkach urwistych skał, na które codziennie 
za powrotem z połowu ryb, muszą się gramolić 
z niepojętym mozołem, i gdzie- potomstwo ich 
jest właśnie najwięcej narażone na napaści dra
pieżnych ptaków, zamieszkujących sąsiednie 
szczyty? Nie potrafiliśmy dociec, jakaby mogła 
być prawdopodobna przyczyna tak szczególnego 
wyboru.

„Obejrzawszy pobieżnie miejscowość, ka
załem rozpocząć przygotowania do naszej in- 
stallacji i wyładowania naszych ruchomości; 
ale wiatr dął i wirował w tej lejkowatej ot
chłani tak, że trudno się było na nogach utrzy- 
mać, przez cały też pierwszy dzień mało co 
mogliśmy zrobić. O zachodzie słońca wróciliśmy 
na statek.

„Nazajutrz takiż sam był czas, świszczał 
mocny wiatr południowo-zachodni, raz w raz 
padał to grad, to śnieg stopniały, morze było 
dosyć wzbnrzone. Około godziny dziesiątej w i
działem, jak nasz okręt zaczął wspinać się 
przed wiatrem, i fala zaczęła go porywać, ko
twica złamała się pod silnym szturmem, na
tychmiast więc zarzucono drugą, która dzielnie 
walczyła z wichrem.

„I  znowu wieczorem wróciliśmy na pokład, 
zaledwie wyprzątnąwszy nieco miejsca i wypo- 
rządziwszy parę Bzałasów. Jednego z naszych 
mbeno trapiła morska choroba, a na dobitkę, 
tegoż samego rana przy wsiadaniu na łódkę 
raptowne chybnięcie się okrętu, wrzuciło go w 
wodę po szyję; gdyśmy się zabierali z powro
tem na statek, prosił żeby mógł nocować na 
ląflzie. Nie sprzeciwiałem się temu, gdyż mo
rze coraz bardziej było wzburzone, a zresztą 
zostawiłem przy nim sześciu malajśkich ryba

ków, których zabraliśmy z sobą z Reunion. 
Jednakże stan pogody nabawiał mnie silnego 
niepokoju.

„W  samej rzeczy nazajutrz nadeszła okro
pna burza. Wszelka styczność z lądem była 
zerwana jak najzupełniej; niebo czarne, sztur
my wichru tak gwałtowne, iż głos zaumierał 
na ustach, bezustannie coś padało, a morze cał
kiem było białe od piany, choć jeszcze nie bar
dzo rozkołysane, okręt szamotał się z trzas
kiem na kotwicy. Przeszedł nam dłngi dzień 
niepokoju i przymusowej bezczynności. W ieczo
rem dla większego bezpieczeństwa kazałem za
rzucić drugą kotwicę, z łańcuchem długim na 
120 metrów.

„Mniemałem, iż bnrza doszła już do naj
większego wysilenia, ale się grubo omyliłem. 
Po nocy przebytej w takiern utrapieniu, zrana 
około godziny szóstej uczuliśmy silne wstrzą- 
śnienie, zwiastujące rozerwanie się łańcucha, a 
po kwadransie powtórne wstrząśnienie oznaj
miło nam, żeśmy stracili trzecią już kotwicę.

„Strasznym uraganem porwany statek, w 
kilku minutach wpędzony na otwarte morze, 
musiał stanąć bokiem ze sterem pod wiatr na 
rozhukanej fali i z dwoma ogromnemi łańcu
chami wiszącemi u przodu; dla ściągnięcia ich 
na pokład potrzeba było sześciogodzinnej cięż
kiej pracy z przyrządami, które potroiły siłę 
windy.

„Przez trzy dni przetrzymaliśmy może naj 
straszniejszą ze wszystkich burz, z jakiemi w 
w życiu zdarzyło mi się spotkać. Walka z nią 
była niemożliwą, usiłowania nasze musiały być 
tylko skierowane do uniknięcia wielkich bałwa
nów i zgubnych wypadków.

„Rozpacz mnie brała, widząc, jak mi się 
uie wiodło wylądowanie na wyspie św. Pawła; 
z czterech kotwic jużeśmy trzy stracili na prze
wiezienie na ląd około d w u d z i e s t u  naszych 
pak, czyż więc mogliśmy mieć nadzieję wyła
dowania jeszcze d w u s t n przy jednej tylko 
pozostałej nam kotwicy ? Obawiałem się też, że 
jeżeli będziemy zapędzeni wiatrem o 50 lub 60 
mil mil od wyspy, nie zdołamy napowrót do 
niej się dostać ? Nasz statek niezdolny był pły- 
nąć przeciw prądowi wiatru i morza, chociażby 
uawet niezbyt gwałtownemu, a rybacy wszyscy 
upewniali mnie, że zachodnie wiatry w tej po
rze roku tak są ciągłe, iż niełatwo trafi mi się 
więcej nad jedną dobę ciszy, potrzebnej d li Wy
lądowania, czy też dla skierowania się po zbo
czeniu z drogi.

„Biorąc rżeczy pod zimną rozWagę, jeżeli 
było szaleństwem myśleć o wylądowaniu z je 
dną tylko kotwicą, straciwszy ośm do dziesię
ciu dni na powrócenie do przystani, pozosta
wało nam tylko do wyboru jedno z dw ojga: 
albo płynąć do Reunion po nowe kotwice, coby 
nam zabrało półtora albo dwa dni, i coby spra
wiło, iż do wyspy św. Pawła nie moglibyśmy 
wcześniej wrócić, jak na parę tygodui przed 
dniem tak dla mnie ważnym, lub też puszcza
jąc się na wolę wiatru, dostać się o tysiąc mil 
dalej na południowo-zachodnią kończynę A u
stralii, gdzie okolica pusta, mało znana, a przy
stęp do niej bardzo trudny. Lecz opuścić sta
nowisko, powierzone mi przez Akademię, a prze
nieść się na inne, niewątpliwie mniej odpowie- 
dne pod każdym względem, na to nie łatwo 
było się mi nakłonić.

„Nim więc zmuszonym będę do tsj ostate
czności, postanowiłem próbować wszelkiomi spo
sobami wylądowania na wyspie św. Pawła, a w 
tąkim tylko razie ehciałem zaawanturować się 
aż do Australii, gdyby jakieś uszkodzenie w 
naszej maBzynie pozbawiło mnie stanowczo na
dziei skierowania się na dobrą drogę. W  całym 
moim tak długim zawodzie marynarskim nie 
znalazłem może chwil równie krytycznych, jak 
te kilka dni uporczywej walki z burzą, od któ
rej zależeć miało powodzenie powierzonej nam 
misji.

„Przecież 28. stan pogody nieco się popra
wił. Natychmiast więc kazałem palić pod ma
szyną, rozpiąć żagle i podwójną siłą wiatru i 
pary lawirować zygzakiem. Czuwając dzień i 
noc, korzystając z najmniejszych zmian powie
wu, kazałem wprawiać statek w bieg tak szyb
ki, jak tylko można było bez nadwerężania ma
szyny. Kapitan niejednokrotnie odzywał się z 
obawą, że statek i maszyna nie wytrzymają 
dtugo takiego pospiechu, lecz cóż było robić ? 
musieliśmy do dna wyczerpać wszelkie środki, 
gdyż przy najmniejszej niedbałości, przez jedną 
godzinę straconą, mogliśmy utracić może jedy
ną sposobną do wylądowania chwilę.

„Po tłrzech dniach najmozolniejszego lawi
rowania, przy różnych wypadkach i uszkodzę- 
niąch statku, nareszcie dnia 1. października o 
9tdj fano z niewymowną radością ujrzeliśmy 
znowuż naszą wyspę, i w tem samem miejscu, 
z kąd byliśmy wypędzeni przed tygodniem, q- 
statnią naszą zarzuciliśmy kotwicę. Nasz towa
rzysz zostawiony na wyspie Wbiegł natychmiast 
na pokład, Wfctaszouy i uradowany, bo już my
ślał, że nas nie będzie oglądał, żeśmy zginęli.

„Bardzo szczęśliwym a niespodziewanym 
trafem po takiej burzy, przybrzeżna mielizna 
łatwą była do przebycia, fale nie rzucały się 
w nią, a co więcąj, nie zawadzał już tam, 
ów szkielet angielskiej fregaty; zgruchotaną 
pochłonął krater. W  kilka więc minut po 
przybyciu spuszczono na morze wszystkie 
łodzie z naszemi pakami i wysyłano je  na ląd w 
obmyślanym z góry porządku. Przez cały 
dzień pracowaliśmy z gorączkową skrzętnością; 
oceniliśmy w tym razie wartość każdej sekun
dy. W szyscy bez wyjątku brali się db roboty, 
i tak szybko uskuteczniały się przesyłki, iż o 
zachodzie słońca prawie wszystkie nasze paki 
i ciężkie skrzynie z instrumentami już się znaj
dowały na lądzie, zrzucone w jeden stos na 
skale obok naszej przystani. Po raz pierwszy 
zamocowaliśmy w improwizowanych szałasach, 
licho pokrytych; ale radowała nas myśl, żeśmy 
w dniu tym dokonali najtrudniejszej i najnie
bezpieczniejszej części naszego zadania, o k tó 
rej już zwątpiliśmy wczoraj; teraz pomyślne 
powodzenie zawisło jedynie od stanu pogody i 
nieba w dttio 9. grudnia.

„Nazajutrz zrana znów wicher przerwał 
nam robotę, i zmusił statek do oddalenia s ię ; 
ale tym razem nieobecność jego nie (rwała dłu
go; we dwa dni, tj. 4., wrócił na miejsce, i wy- 
nadowaf na brzeg resztę naszych pak i skrzyń. 
Stan pogody ciągle nic dobrego nie wróżył.

„Minister marynarki, przez życzliwość dla 
celu naszej wyprawy , kazał mi zatrzymać ten 
statek przy wyspie ŚW. PaWła; gdfcić1 w m  ocie 
obecność jego byłaby rai wielce pomocną, lecz 
te bezustauiie burze niemało go skołatkły; gdy 
zaś już jedną tylko, i to ostatnią pbsiadał ko
twicę, postanowiłem, acz bafdzo niećh^tuie, ode
słać go do wyspy Reunion z polefteńietń, aby 
wrócił po nas w grudniu.

„O trzeciej popołudniu okfęt podniósł Swoją 
kotwicę, i wkrótce zniknął nąal z oczu cy
plem; zostawiając bas Własnemu plrtiemysłówi. 
A kiedy odpływał, zaczynali. Sie zttów burza 
ptawie taksamo gwałtowna i długa jak tamta, 
która nas w dzień przybycia przywitała. Burza 
tą utrudniła nam niemało pferwsżb zathfńdy o- 
kełe osiedlenia się, lftWe poświęcone były g łó 
wnie zapewnieniu nieodzownych’ pót^zeb' mat©1 
rjalnego tycia, budowaniem chat mieszkalnych, 
kuch®, piekarni i dystylatni flo rbbfenm; słod 
kiej wody. (Doki nisfyi)
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cichości i nawet z poświęceniem dokonawszy 
wiele rzeczy arcypożytecznych, nigdy się 
nie dobiją rozgłosu —  ale też za to tem 
trwalszy zyskają szacunek i powagę, gdy 
zbieg okoliczności mimowolnie na widownię 
ich wysunie. Urzędnicy cenią wysoce jego 
zdolności fachowe i sprężystość, obywatele 
jego uprzejmość i wszelką możliwą uczyn
ność, posłowie nasi w sejmowym komisarzu 
rządowym mieli częstokroć sposobność po
znać jego ducha obywatelskiego i znajomość 
stosunków i potrzeb kraju —  a wobec zna
nych konszachtów moskalofilów z Wiedniem, 
był to dowód odwagi, gdy p. Bartmański w 
oczy wyrzucił im w sejmie ich niebezpie
czne tendencje. Ostatniemi laty dziwiono 
się, źe despotyczna natura hr. Gołuchow- 
skiego złagodniała prawie do niepoznania— 
było to dziełem osobistego wpływu p. Bart- 
mańskiego na tego męża nieugiętej woli.

Dopóki p. Potocki nie upatrzył sobie na
stępcy, nie stawiano kandydatów, aby mu nie 
przeszkadzać w rokowaniach z koroną, mia
nowicie zaś z rządem,—  gdy jednak wybrał 
p. Bartmańskiego, ogół przyklasnął wyboro
wi. Administracja urzędnicza pod sterem 
p. Bartmańskiego pójdzie w ładzie, i nie da 
centralnemu rządowi pozorów do brania 
jej w kuratelę; a pojedynczy biurokraci sta
rej ery nie poważą się poza plecami prze
łożonych swoich knować spiski z W iedniem.

Kończąc nie możemy nie napomknąć 
jeszcze, że sądząc z tego, na co się zanosi 
we W iedniu, p. Bartmański może już w krót
ce, i to na czas długi będzie musiał zastę
py wać hr. Alfreda Potockiego na posadzie 
namiestniczej. Po krachu giełdowym , prze
m ysłowym i handlowym następuje widocznie 
krach ministerjalno-centralistyczny. A gdy 
w chwili obecnej wszelkie kwestje praw no
polityczne ustępują z pola przed pilną a 
groźną sprawą ekonomiczną; gdy zatem w 
dotychczasowych stronnictwach przewrót na
stąpić musi, zwłaszcza na lewicy Izby pa
nów; gdy W ęgrzy nie dowierzają rozumowi 
stanu i dobrej woli centralistów i coraz na
tarczywiej w swoich pismach na nich ude
rzają: bardzo prawdopodobnem jest, że hr. 
Potocki ze swej posady namiestniczej na 
szerszą powołany będzie widownię.

Ziemie polskie,
Z  Wilna.

Drugą już korespondencję ze stolicy Litwy 
umieszcza londyńskie pismo, Wpierod. Miasto 
to, nazywane przeż żydów Nową Jerozoliną, ma 
przynajmniej połowę ludności starozakonnej, 
która zawsze nadawała kierunek umysłowemu 
ruchowi wyznawców Talmudu, rozsianych po 
Litwie i północnej części caratu moskiewskie
go. Otóż, jeżeli mamy wierzyć wileńskiemu ko
respondentowi do pisma Wpierod, który, jak 
sam powiada, jest starozakonnym , pom iędzy 
szkolną młodzieżą żydowską w Wilnie propa
ganda socjalistyczna krzewić się ze skutkiem 
rozpoczyna. Policja była nawet wpadła na śla
dy jednego z gorliwszych propagatorów, Zun- 
delewicza, ale tema udało się ukryć za granicą. 
Przeciwko objawom socjalistycznym w Wilnie 
z ramienia rządu carskiego rozpoczęto kampa
nię po synagogach, cerkwiach i szkołach. O tej 
kampanii następujące podaje szczegóły rzeczo 
na korespondencja.

W  synagodze maggid (kaznodzieja) żydow- 
ski dowiódł jak dwa razy dwa pięć, że car jest

R ó ż n o ś c i .
* N e k r o lo g ja .  W  sobotę 21. b. m. umarł na

gle w W arszawie książę Łucjan W oroniecki. Dziel
ny żołnierz z powstania listopadowego, służył na
stępnie w Hiszpanii, gdzie wieiekroó aię odznaczył. 
Osiadł nareszcie w Wielkopolsce i oddał się z za
miłowaniem gospodarstwu n ciotecznego swego bra
ta hr. Angnsta Cieszkowskiego w W ierzenlcy. Po- 
ślnbiwBzy Marję córkę tak powszechnie szanowanych 
Adama i Teofili Łaszczewskich, przeniósł zię do 
Królestwa, gdzie na własnym kawałku ziemi mo
zolnie znowu pracował. Cichy, nieznużony w tru
dzie, najzacniejszego charakteru, wszędzie gdzie 
był na każdem stanowisku, jednał sobie przyjaźń 
i najszczersze poważanie.

* Z  teatrów  polskich .
— Kurjer warszawski donosi: Towarzystwo 

artystów dramatycznych pod dyrekcją Jnljana Gra
bińskiego pozostające, doznaje w Piotrkowie sto
sunkowo nader wielkiego powodzenia. Przyczynia 
się do tego wystawianie sztuk oryginalnych i oper 
poważniejszych.

Pomiędzy iunemi operam i, pan Grabiński ma 
wystawić „Lukrecję B orgję". Z Piotrkowa, gdzie 
zabawi miesiąc jeszcze, towarzystwo to nd&je się 
do Łodzi.

—  W  Krakowie pierwsze przedstawienia „Mie
czysława 11“ Adama Bełcikowskiego bardzo dobrze 
się powiodły. Publiczność nader przychylnie przy
jęła sztukę i wywoływała autora, teatr był dwu
krotnie pełny, a Ozas bardzo pochlebnie odzywa 
się o sztnce p. B., który wcale nie należy do obozu 
jednakich z Czasem przekonań politycznych.

—  „Febris aurea“ , komedja’ Zygmunta Sarnec
kiego , przedstawiona w ostatnich dniach po raz 
pierwszy w Warszawie , została dobrze przyjętą i 
przez publiczność i przez krytykę.

* D o sz k ó ł poznańskich, których utrzyma
nie w roku 1875 kosztuje 218,820 grzywien, cho
dzi 5189 uczniów, i to do niższych 4666; 2424 
chłopców i 2241 dziewcząt; 2616 kat., 1717 ewaug., 
333 żyd,, 2325 narodowości polskiej, 2341 niemie
ckiej i żydowskiej.

* Pod  biegunem . Wiadomo, że obecnie wy
staną została ekspedycja amerykańska mająca się 
przybliżyć o ile możności do bieguna północnego. 
Otóż w dziennika New-York Herald, który przy 
tej ekspedycji wyBłał swojego korespondenta, jeden 
z uczonych amerykańskich zamieszcza następującą 
hypotezę:

„Ten któryby dotarł do samego bieguna pół
nocnego, mógłby widzieć ztamtąd obracającą się 
ziemię. My, znajdnjąc się na powierzchni ziemi 
nie jesteśmy w stanie ocenić je j obrotu okołe je j 
osi, chociaż ten obrót odbywa aię z prędkością prze
szło 2000 mil na 24 godzin.

Ale człowiek któryby dotarł do biegana, to

świętym, że gubernator jest także świętym, że 
Albedyńska —  świętą, komisarze policyjni —  
święci, i sędzia nasz pokoju, Lego, znany ku- 
banista —  również jest świętym, świętymi są 
także i szpiegi: Mindelson, Tauber i Fridsohn. 
Świątobliwy ten mąż dowiódł na podstawie 
biblii, że należy słachać tych wszystkich „świę
tych", należy im nlegać, i że nawet Jehowa na
kazuje donosić na brata, na syna, na żonę, na 
przyjaciela i wydawać ich w ręce świętych żan
darmów. Żydzi jednak innego są zdania od 
swego kaznodziei i nazwali go, z powodu tej 
mowy psem niebieskim (Himmelhund). Żandar
mi podczas częstych rewizyj, które odbywają 
się obecnie n żydów, wypytują starannie, czy 
ci, którzy ulegli rewizji, modlą się codziennie? 
Otrzymawszy potwierdzającą odpowiedź, uspo
kajają się i idą dalej. W  dziwnych żyjemy cza
sach, gdy żandarmi troszczą się o modlitwy 
żydowskie, a rabin żydowski broni cara mo
skiewskiego.

Nie sam wszakże tylko maggid żydowski 
otoczył cara swoją opieką, uczynił to także i 
litewski metropolita prawosławny, Józef. W je 
den z dni świątecznych zgromadzono całą mło
dzież szkolną obu płci i wszystkich wyznań do 
soboru prawosławnego, gdzie przewielebny Jó
zef gromił socjalistów prawie w tym samym 
duchu i temi samemi wyrazami, co i żydowski 
kaznodzieja. Bardzo wielu dowiedziało się do 
piero pierwszy raz, że istnieją na świecie jacyś 
socjaliści, że była gdzieś komuna i t. d. Mło
dzieńczy ciekawy umysł zainteresował się temi 
rzeczami, i z pewnością mowa metropolity Jó- 
zeła dopomogła silnie do propagandy socjali
stycznej.

Takich mimowolnych pomocników propa
gandy mamy dosyć —  pisze korespondent. Ku
rator wileńskiego okręgu naukowego, Sergijew- 
ski, miał długą, lubo bardzo niedorzeczną mo
wę w żydowskim instytucie nauczycielskim, 
gdzie był uczniem wspomniany już Zundelewicz,
0 socjalistach i komunistach. Ża jego przykła
dem poszedł i dypektor drugiego klasycznego 
gimnazjum, objaśniając uczniom, ma się rozu
mieć po swojemu, co to takiego jest komunizm, 
socjalizm, jaką okropną klęską grożą one ludz
kości i t. d. G-wajta, dyrektor żydowskiego in
stytutu nauczycielskiego, także rozprawiał wie
le o komunizmie, a wreszcie poradził uczniom, 
ażeby nie cżytali ż a d n y c h  książek, ponie
waż własnym rozumem nie zdołają odróżnić po
żytecznych od szkodliwych. Dyrektorowi temu 
gorliwie dopomagają inspektor Szteinberg i głó
wny nauczyciel Wol, ale ci dopomagają nietyle 
propagandą, ile szpiegowaniem. Inspektor 
Szteinberg wykazał znakomite zdolności szpie
gowskie, a ponieważ rząd uwzględnia przede- 
wszystkiem podobne przymioty w zawodzie pe
dagogicznym, przeto należy się spodziewać, iż 
w godnościach zajdzie daleko. Nieoceniony to 
sługa rządowy ten Szteinberg, prowadzi czynną 
propagandę przeciwko socjalistom; jest wyśmie
nitym szpiegiem; jako nauczyciel hebrajskiego 
języka dowodzi swym uczniom, że nauka tego 
języka jest zbyteczna i nieużyteczna, a nadto 
jest i męczennikiem za gorliwość swą ku inte
resom rządowym, ponieważ wileńska gmina 
zrzuciła go z posady rabina, za denuncjacje je 
go gubernatorowi i za projekty reform żydów 
skich.

Wileńskie władze dowiedziały się nieda
wno, że kółko polskiej młodzieży założyło tutaj 
polską bibliotykę i czytelnię, dla zachęcenia 
dorastającego młodego pokolenia do uczenia się 
prześladowanego przez rząd języka polskiego. 
W  skntek nieszczęśliwego zbiegu okoliczności, 
jednocześnie z odkryciem istnienia tejże biblio
teki w tejże samej części miasta (na Popła- 
wach) znaleziono miejsce schadzki junkrów i 
rozmaitych włóczęgów, którzy tamże odbywali 
najwyuzdańsze pijatyki. Z tego skorzystała wła
dza policyjna, ażeby od razu ugodzić w samo 
serce swoich wrogów, a mianowicie: polski 
duch narodowy i socjalizm.

Policja połączyła te dwa fakta, nie mające 
z sobą żadnego związku, i przez swoich szpie 
gów rozpuściła wieść, że w mieście odkryt

jest do pnnktn matematycznego, w którym os jest 
umieszczona, nie biegł by tak jak my razem z zie
mią, ale znajdowałby się w stanie nieruchomym. 
Jeżeli więc okolice biegana przedstawiają powierz
chnią płaską, wzrok mógłby objąć odlegość mniej 
więcej 10 mil na około, w takim razie ujrzałby 
przedmioty znajdnjące się na krańcach horyzontu 
poruszające Bię z szybkością 40 mil na 24 godzin 
czyli przeszło póttory mili na godzinę."

* Brigham  Y o u n g , znany naczelnik Mormo
nów wzbraniał się swej 17. z rzędn małżonce An
nie Elżbiecie wypłacić przyobiecaną w razie roz
wodu sumę 9500 dolarów. Sąd powiatowy w Salt- 
Lake-City zawyrokował z tego powodu 29. z. m. 
aby Younga trzymano w więzienin dopóty, aż za
płaci Bumę przeznaczoną na alimenta swej połow i
cy 1 koszta procesu. Skutkiem tego wyroku uwię 
ziono proroka mormońskiego, ale pozostawiono go 
we własnem pomieszkanin pod strażą, chociaż sąd 
wątpi ażeby oskarżenie Anny Elżbiety było rze
czywiście prawomocnem. Nie można je j uważać bo
wiem za prawowitą małżonkę; z prawnego stano
wiska jest ona tylko kochanką Yonnga, a jako taka 
nie może mieć pretensji do wynagrodzenia wedłng 
kodeksów Stanów Zjednoczonych. Z  tego powodn 
na osobnej sesji zawiłą tę sprawę oddano do roz
sądzenia jln. prokuratorowi.

* P raw da za  fałsz. Pismo arabskie Zeora, 
wychodzące w Bagdadzie, opowiada następujący 
wypadek, jaki zdarzył się w kancelarji Jego M. 
szacha perskiego: Nasreddin oddalił niedawno te
ma ze słnżby swej jednego z namiestników pro
wincji, zachowując sobie jednak rozporządzenie dal
sze jego  osobą. Przed kilku tygodniami stanął 
przed namiestnikiem rzekomy sługa szacha i odda) 
mn firman swego pana, mocą którego szach mia
nuje go namiestnikiem innej prowincji. Eksnamiest- 
nik mocno uradowany tem że „król królów" powró
cił mu łaskę swą napowrót, biegnie natychmiast 
do pałacn i prosi o aadjencję chcąc podziękować 
za urząd otrzymany. Ta jednak pokazało się, że 
„firman" był fałszywy, ale szach będąc właśnie w 
dobrym bnmorze, uśmiał się serdecznie z wypadku
1 osłupiałemu namiestnikowi kazał oddać nowy „fir
man" tej samej co fałszywy treści.

* P ięk n y  czyn. W  Kurjerze warseawskim 
czytamy:

Zmarły w tych dniach sędzia, Wiktoryn Dobr- 
s k i, będąc człowiekiem Bkromnych wymagań, przy 
oszczędności, z niewielkiej pensyjki zdołał zebrać 
kapitalik około 5.000 rs.

Objawioną w testamencie wolą polecił, aby 
sumę tę rozdać na cele dobroczynne, w części zaś 
użyć je j na zapomogi „dla młodych żeniących się 
ubogich a pracowitych rzemieślników". Kilku człon
kom z dalszej rodziny tylko drobne pozostawił 
datki.

Zasobny swój księgozbiór, złożony przeważnie 
z doborowych dzieł prawniczych ł historycznych, prze
znaczył zacny ten człowiek dla dwóch wzorowych, 
wedle nznania władzy edukacyjnej, studentów war-

„9zajkę nihilistów", którzy urządzali niemoralne 
orgie z dziewczętami-nihilistkami; że kontyn- 
gens nihilistek składa się wyłącznie z p o l 
s k i c h  dziewcząt i młodych kobiet; że Polki 
i nihilistki odznaczają się ostatnią uiemoralno- 
ścią, i że dlatego władza policyjna uważa za 
potrzebne zamknąć te zbiorowiska i winnych 
ukarać Nieszczęsna biblioteka była zamkniętą, 
kilka dziewcząt-polok było aresztowanych; lecz 
po przekonania się, że zgromadzenia i bibliote
ka nie zawierały w sobie nic politycznego, gu
bernator uwolnił aresztowanych. Lecz czynów 
nictwo nie przestaje rozsiewać wieści o Polkach 
i nihilistach, i na ołtarz państwowej tyranii po
dły rząd jeszcze raz przyniósł dobre imię nic 
niewinnych kobiet, jak to się stało z zuiych- 
skiemi studentkami. I kogoż to cbcą przekonać 
te carskie pachołki, że w Moskwie karzą za 
niemoralność, kiedy mamy przed sobą żywe 
przykłady Adlerbergów, Mezencowów, Szuwa- 
łowów, Albedińskich itd., któizy doszli do naj
wyższych stopni tronu, dzięki szczególnej naj
wyższej przez Boga namaszczonej i świętej nie- 
moralności!!

„Jak widzicie z tego, sprawa u nas wre; 
każdy rozwija działalność na odpowiedniem je 
go skłonnościom stanowisku; tylko policja nie 
umie się znaleźć; dlatego też urządziliśmy nad 
nią szczególny nadzór...

Przegląd polityczny.
lYiemcy. Bismark był obecnym na posie

dzeniu reichstagu d. 22. bm. i w mowie wypo
wiedzianej przy sposobności pierwszego czyta
nia ustawy o podatku od piwa, ubolewał że 
niemógł być obecnym przy otwarciu parlamen- 
tn ; przeszkodą był wątły stan zdrow ia; pozo
stałby i dłużej w Warcinie, gdyby nie głosy 
dziennikarstwa i posłów.

Times londyński z d. 11. bm. zamieścił był 
artykuł z okoliczności broszury Pro nihilo, w 
którym wywodzono, że czyny, dla których hr. 
Aruim skazany został, miały znaczenie całkiem 
podrzędne, a właściwą winą Arnima było to, 
że za pomocą wpływu swego w sferach naj
wyższych krzyżował plany Bismarka co do 
Francji. Kanclerz wedle Timesa, nie mógł ina
czej złamać wpływu Arnima, jak tylko stawia
jąc go przed sąd, ku czemn wyzyskał drobne 
uchybienia posła. Z powodu tego artykułu 
przesłał hr. Arnim Timesowi pismo nastę
pujące :

Panie !
Times z  d. 11. listopada zamieszcza arty- 

knł, w którym mowa o broszurze wydanej prz«d- 
kilkn dniami z Zurychu. Pragnąc natychmiast 
sprostować niektóre mylne szczegóły, jakie w 
artyknle tym zualazłem, nie mogę czekać, do
póki sam antor artyknłu nie przeczyta broszu
ry, o której mówi, i proszę, aby mi wolno by
ło oświadczyć tu jak najuroczyściej co nastę
puje: 1) Nigdy od czasu powołania mego na 
poselstwo paryzkie nie miałem rozmowy z ce
sarzową Jejmością ani o rzeczach religijnych 
ani o politycznych. Nigdy cesarzowa Jejmość 
nie nakazywała mi, abym wystosowywał do 
niej list jakikolwiek lub inną wiadomość. Ni
gdy do niej nie pisywałem; ona też nigdy nie 
raczyła pisać do mnie. Nigdy nie miałem spo
sobności przesłania cesarzowej Jejmości jakiejś- 
kolwiek informacji, ani pośrednio ani bezpośre
dnio. Nie było najmniejszej wymiany myśli o 
jakiejkolwiek sprawie, któraby mogła była być 
przedmiotem jakiejkolwiek rozmowy jawnej lub 
na posłuchaniu prywatnem. Nic zgoła nie wiem
0 faktach prawdziwych czy urojonych, z któ- 
rychby książę Bismark mógł był dojść do prze
konania takiego, na jakiego podstawie czuł się 
zniewolonym powiedzieć, co o tem powiedział 
do mnie. 2) Nigdy nie wysyłałem do cesarza i
1 króla Jegomości, mego Pana najdostojniejsze
go, sprawozdania, listu lub informacji na innej 
drodze, jak za pośrednictwem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Nielegalnego, przeciwne
go konstytucji niemieckiej i szkodliwego pań- 
stwu wpływu, na jaki kanclerz użala się t

szawskiego uniwersytetu, z wydziału prawniczego i 
filologicznego.

Cześć pamięci prawego m ęża!
* U niw ersytety pod b e r łe m  carskieni.

Z liczby 8 uniwersytetów Istniejąc ych w Moskwie, 
6 składa się z czterech fakultetów, mianowicie; 
Petersburski, Moskiewski, Charkowski, Kazański, 
Kijowski i Warszawski. Uniwer. Noworossyjski ma 
trzy fakultety, —  Dorpacki zaś, pięć fakultetów. 
W e wszystkich uniwersytetach wedle etatu winno 
być uczący eh 681, —  jest zaś rzeczywiście 569. 
Uczących się w rzeczonych 8 uniwer. z początkiem 
1874 r. było 6145, z tych 5689 studentów i 456 
wolnych słuchaczy. Najwięcej uczęszczało na fa 
knltety: prawniczy (2167) i na medyczny (1922). —  
W  r. 1873 przyznano stopnie naukowe 2118 oso
bom. Z nich: stopnie doktorów 57. kandydatów 
510. W  ogóle stypendystów było 1459 a wysokość 
ndzlelonych im stypendjów wynosiła 326.284 rar. 
Oprócz stypendji, wydano 1873 roku 1395 studen
tom jednorazowych wsparć na sumę 40.408 rsr. 
22 kop.

W iadom ości literack ie , naukow e i 
artystyczne.

—  P. Aleksander Nowicki wydał w Wiednia 
(pod firmą; „Heliochromographie, Atelier Nicolai et 
Comp ")  wizerunek ś. p. Karola Libelta, wykonany 
sposobem przypominającym tak zwane albertotyple. 
Z wielkiej ilości fotografij Libelta, ta uważaną jest 
za najpodobniejązą. W e Lwowie są dobre fotogra
fie naszego filozofa robione n Józefa Edera i u T e 
odora Szajnoka, w Krakowie n Walerego Rzewu
skiego. W  Wielkopolsce sprzedają mnóstwo różnej 
wartości litografij, chromolitografij i fotografij L i
belta, a te ostatnie z zakładów berlińskich Lutze- 
go i Wittego, oraz z Poznańskiego, Zeuschnera. 
\V Warszawie rozpowszechnione drzeworyty z 
„Kłosów* i z „Tygodnika illnstrowanego" osobno 
odb ite ; w Moskwie drzeworyt z petersburskiego 
czasopisma: „Illustrirowannaja Gazeta". Jest po
piersie Libelta w medalionie, rzeźbione przez Pa
rysa Filippiego, także biust modelowany przez Ba- 
rącza. Towarzystwo przyjaciół nauk poznańskie po
siada portret Libelta pęzla Maleszewskiego. W  Kra
kowie p. Eliasz rzeźbiarz wykonał popiersie L i
belta małego rozmiaru w cela rozpowszechnienia 
go w odlewach gipsowych. Między litografiami naj
lepsza, chociaż bardzo dawno robiona, warszawska 
Maksymiliana Fajansa.

—  Na wystawie Towarzystwa przyjaciół sztnk 
pięknych w Krakowie, zwracają uwagę jako utwory 
lepszego pęzla następujące także obrazy : „Samuel 
Zborowski przed sądem Jana Zamojskiego" przez 
Leona Picarda malowany; portret młodej osoby 
przez Józefa Boguckiego i panny Józefy Geppert 
“ Śty Jan z barankiem" wyborna kopia z Murilla.

—  Nakładem redakcji Gazety wiejskiej wyszła 
w drągiem wydania kBiążka pod tytułem „Zgubne 
zasady Talmudu" przez dr. Roblinga, z dodatkiem 
doń memorjału Stanisława Staszica „O  szkodliwo-

depeszy swej z d. 19. czerwca r. 1873, nigdy 
nie wywierałem. Nigdy świadomie nie podejmo
wałem roboty przeciw polityce kanclerza. Ci, 
którzy w Berlinie starali się i jeszcze starają 
rozpowszechniać oszczerstwa, którym ja tu jak 
najformalniej zaprzeczam, może nie posiadają 
świadoiuości, i i  postępąją z lekkomyślnością 
graniczącą z brodnią.

Nie wahają się wiązać nazwiska mego z 
imieniem cesarzowej Jejmości, i aby tylko mnie 
módz oskarżać, znieważają ją. Oskarżając mnie, 
jakobym był wywierał wpływ przeciwny kon
stytucji i pomyślności Rzeszy, ośmielając się 
zaczepiać godność monarchy, którego przyzwo
lenie byłoby konieczne, bym mógł wywierać 
wpływ, na który nskarza się kanclerz. Cesarz 
Jegomość możs w mądrości swej gardzi nieroz- 
ważnemi twierdzeniami temi, by nie powiada
miać się o nich. Może to właśnie ta wzgarda 
osłania poddanego. Ale gdybym spokojnie po
zwolił wygłaszać te twierdzenia, zamieniłyby 
się w legendy, którychby potem nigdy już nie 
można podać w wątpliwość, i wystawiłbym się 
na zarzut, iż otaczałem się pełną blasku anre- 
olą poufności, kłórej nigdy nie było, i wplywn, 
jakiego nigdy nie miałem i nigdy osiągnąć nie 
pragnąłem. Spodziewam się mój panie, że itd.

Vevey dnia 12 listopada.
(podp.) Arnim.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— W  piątek, 26. b. m odbędzie się staraniem 

Wydziału Czytelni akademickiej doroczny uroczy
sty obchód rocznicy zgonu Adama Mickiewicza, w 
wielkiej sali ratuszowej. —  Program i bliższe 
szczegóły podamy jutro.

— Wkrótce rozstrzygnie się kwestja obsadze
nia jednej z posad lekarza miejskiego we Lwowie. 
Nie uznajemy się zupełnie za kompetentnych do 
decydowania co do osób starających się o tę po
sadę. Ludzie, którzy mają w tej sprawie rozstrzy
gać i którzy mieć będą ku temu przedłożone do
wody kwalifikacji każdego z kompetentów, spodzie
wamy się, potrafią zrobić jak najlepszy wybór. Mi
mo to jednak czujemy się upoważnieni do zwróce
nia nwagi kól decydujących na t o , że n nas we 
Lwowie jest przecież brak jeszcze lekarzy, więc 
gdyby się udało przez obsadzenie wakującej posady 
lekarza miejskiego przeciwdziałać temu brakowi 
przez sprowadzenie do Lwowa zkądinąd zdolnego 
lekarza, w takim razie miasto winnoby im było 
tylko szczerą wdzięczność, i co właśnie w tej kwe- 
stji na uwagę wziąć się powinno.

—  Czytelnicy nasi przypomną sobie zapewne, 
że jnż raz rzuciliśmy myśl fundaszu, z którego by 
naprawiać można uszkodzone z czasem pomniki na 
grobach cmentarza Łyczakowskiego. Każdy, kogo 
by stało na pomnik, składał by równocześnie także 
pewną małą kwotę, tworzącą fundusz, z którego 
można by podejmować naprawę nagrobków. Czy ta 
jednakże myśl się przyjmie, nie wiemy, ale widzie
liśmy Bami i mówiono nam, że wiele nagrobków, 
któremi interesować się może także szersza publi 
czność, psnje się i potrzebuje naprawy, jeżeli 
wkrótce nie ma runąć. Na grobie zas Kamińskie- 
go dotychczas leży tylko zwyczajna z napisem pły- 
ta, która wreszcie zaczyna się zapadać i zarastać. 
Możeby przecież można zaradzić tema pójściu w 
zapomnienie grobu jednego z zasłużonych mężów 
narodu, a zwłaszcza, że egzystować ma podobno 
gdzieś jakaś kwota pieniężna zebrana na postawie
nie na grobie Kamińskiego pomnika. Grób jenera
ła Śmieckowskiego czeka takie na pomnik, i na to 
także zebrane są gdzieś jakieś składki, możeby 
przecież coś o tem dowiedzieć się można,

— Zauważaliśmy, źe od pewnego czasu wojsko za
miast chodnikami zaczyna przecież maszerować środ 
kiein ulicy. Zapewne zawdzięczać to należy panu 
Neupergowi, zamiłowanemn przedewsystkiem w po
rządku i przyjacielowi słuszności. Jednego jeszcze 
w takim razie żądalibyśmy i Żądać mamy prawo, 
a to, ażeby także policja, kiedy w większych ma
szeruje oddziałach, była tak łaskawą pamiętać o 
tem , że zasłuży sobie na uznanie u publiczności

ści Żydów w Polsce", przedstawionego cesarzowi 
Aleksandrowi I. w r. 1814.

— „Dzieł dramatycznych Wiliama Shakespeare 
(Szekspira)" wyszły zeszyty 13., 14. i 15., które 
kończą tom pierwszy. Zeszyty te zawierają nastę
pujące dramata ; Ryszard trzeci, przekład Józefa 
Paszkowskiego; Król Henryk V III, przekład L. U l
richa. Tak więc w pierwszym tomie tego wspania
łego w ydania, ozdobionego mnóstwem pięknych 
drzeworytów rysunku Anglika Sełoosa , mieści się 
dziesięć trajedyj z objaśnieniami i wiadomość o 
Szekspirze pióra J. I. Kraszewskiego.

—  Treść nrów 539, 540 I 541 „K łosów ": Ka
bała , rysnuek 4ndriollego ; Bakalarze , powieść A- 
dama Pługa (c . d .); Listy J. I. Kraszewskiego; 
Chłopi krakowscy w karczmie, obraz Walerego Eli
asza ; Tabun na stepie , obraz Juliusza Kossaka ; 
Korespondencja z W iednia; Przegląd muzytzny 
przez Władysława Żeleńskiego ; Od Bnga do Baga 
z 9 widokami, przez Edwarda Chlopickiego ; Listy 
włoskie przez W . K .; Przegląd artystyczny ( rzez 
Henryka Strnye; Trzy miesiące w Czarnogórze przez 
J. Gajewskiego ; Przegląd polityczny; Brygadjer 
Fryderyk, opowiadanie z czasów wojny francusko- 
pruskiej przez Erckmaua-Chatriaa , przekład Ste
fanii Malaszkiewiczówuy; Gęślarz serbski, drzewo
r y t ; Jakób W iewiórski, nauczyciel głuchoniemych 
przez A. Rakowskiego , z portretem ; Zamek Ca- 
prese, miejsce urodzenia Michała A n ioła , drzewo
ryt ; Karczma w Częstochowie w roku 1800 podług 
akwarelli Norblina : Recenzja „Niewinnych" Okoń
skiego przez H. Struyego ; Pokłosie ; Dzień i Noo, 
wiersz JanaAicarda, przekład A. Pługa; Grobowiec 
Wiktorji Bakałowiczowej na cmentarzu Powązkow
skim pod Warszawą, drzeworyt; Wystawa przemy
słowo rolnicza w Stanisławowie z dziesięcioma ry 
sunkami W ojciecha Grabowskiego; Na ganku, pię 
kny rysunek Andriollego , do powieści Bakałarze ; 
Kronika lwow ska; August Jeske przez K. Wł. W ój
cickiego ; Korespondencje z Krakowa, z Berlina ; 
Sonety Michała Anioła Buonarottego , przekład A- 
dama P łu g a ; Kandydatura duńska w czasie bez
królewia po Michale W iśniowieckira; Wiadomości 
bieżące z pola naaki, literatury 1 sztuki. Piękne to 
pismo można u nas prenumerować w księgarni Gu- 
brynowicza 1 Schmidta.

W iadom ości społeczno - ekonom iczne.
— Do „krajowego Związku ochotniczych stra 

ży pożarnych w G alicji", od którego bardzo wiele 
pożytku oczekujemy, przystąpiły dotychczas nastę
pujące towarzystwa strażackie: Przemyśl, Rohatyn, 
Lwów, Podhajce, Kolbuszowa, Tarnów, Stare mia
sto, Stryj, Mielec, Złoczów, Sokal, Kęty, Żywiec, 
Nadwórna, Sędziszów, Pilzno, Brzeżany, Gródek, 
Śniatyn, Jaworów, Brzozów, Wieliczka, Nowy Sącz, 
Brzesko, Okocim, Kamionka strumiłowa, Żółkiew, 
Szczersec, Sanok, Zakliczyn, Stanisławów, Koło
myja i Drohobycz. Utworzony Związek, jako pier
wsze zadanie powinlenby w swoim programie po-

wtedy, kiedy tylko porządku przestrzegać będzie t  
nie zawalać chodniki, i takie kadek*alicy ‘ do prze 
cbolów  swych obierze.

— Psy pana Dąbczańskiego zaczynają znów 
niepokoić mieszkańców Lw ow a; zwracamy więc j e 
go uwagę na to, zwłaszcza, że jnż kilka skarg 
otrzymaliśmy na psy jego.

— Błoto, błoto i jeszcze raz błoto. Błoto na 
każdej nlicy, błoto na podsieniach każdego domu. 
Kiedy nastąpi koniec świata, wbrew wszelkim hi
potezom geologicznym i astronomicznym część zie
mi, na której Lwów położony, znajdzie swój koniec 
w błocie — jakiemś wiecznem, nieśmiertelne^ 
W szyscy też, którzy by mieli obowiązek zapobie
gać we Lwowie błotu, mają zapewne przekonanie, 
że lwowskie błoto niezwyciężone i dlatego zapewne' 
tylko przypatrują aię tym bezmiarom błota —  i 
nie starają mn się zapobiedz.

—  W skutek najwyższego ceurakiego zarzą
dzenia rozpoczęła się wczoraj Żałoba dworska po 
Franciszku, księciu Modeny, i noszoną będzie przez 
dni czternaście na przemian, a to w pierwszych 
ośmiu dniach — od 24. listopada do 1. grudnia 
włącznie — żałoba głęboka, a w ostatnich sześciu 
dniach —  od 2. do 7. grudnia włącznie —  Żałoba 
mniejsza. Żałobę tę naturalnie nosi tylko wojsko i 
wyżsi urzędnicy.

— Pani Juniewiczowa i p. Kóhler biorą w Kra
kowie udział w wieczorze literacko - muzykalnym, 
urządzić się mającym w sali hotelu Saskiego d. 26. 
t. m. (t. j. w piątek), jako w rocznicę śmierci 
Adama Mickiewicza.

— Warszawski Wiek dowiaduje się, że dramat 
W. Okońskiego „Niewinni" przekłada na niemiecki 
język w Lipsku jeden z tamtejszych literatów, Go 
tard Deytert, w którym to przekładzie utwór ten 
ma być niebawem na tamtejszej scenie przoJsta- 
wiouy. Jesteśmy pewni, żo w Niemczech sztuka 
pana Okońskiego zyska ogromua powodzenie , pu
czem i u u as przyjętą będzie zapewne daleko le
piej przez publiczność. W szakżeż to zwykła kolej 
wszystkich naszych śmieUzy«h talentów, że wprzód 
uznanie zyskiwać sobie muszą za granicą, a dopiera 
na podstawie świadectwa cudzoziemców uznanymi 
bywają od swoich.

—  Nie ma to jak wiaJomości urzędowe! Ga
zeta lwowska donosząc o tem, że „Pretendentów do 
korony" ma przedstawiać tutejszy teatr , twierdzi, 
że sztuka t& jest Bitimaterna Biftrngona , i
suje się z tego powodu długo i szeroko o coraz 
większej popularności tego autora. Możemy zape
wnić Gazetę lwowską, źe utwór ów jest dziełem 
Ybseaa.

—  Donosiliśmy o zawiązania się komitetu w 
Paryżu franko-amerykańskiego, z mającego zająć

( się zebraniem składek i wystawieniem pomnika w 
porcie Nowego Jorku w stuletnią rocznicę niepo
dległości Stanów Zjednoczonych. Na pomniku tym 
mają być wyryte słowa, przypominające udział Fran
cuzów w powstaniu amerykańskiem. O Polsce zapo- 
mniano, iż za amerykańską niepodległość walczył 
jeden z największych bohaterów Polski, Kościnszko, 
że drugi bohater, Pułaski, dał życie swoje za tę 
niepodległość. Zapomnienie to boleśuie dotknęło Po 
laków, hr. Władysław Plater napisał więe do ko
mitetu franko-amerykańskiego w Paryżu, przypomi
nając zasługi Polaków w wojnie amerykańskiej; 
smutne przepomnienie tych zasług, o których nikt 
ani słowem nie wspomniał na niedawno odbytym 
bankiecie de 1’ union franco-americiaue i zażądał aże
by na pomniku, który ma stanąć w porcie Nowego 
Jorku, nazwisko Polski i jej bohaterów walczących 
w Ameryce umieszczonem zostało. O dalszym toku 
upomnienia się hr. Pietera nie omieszkamy donieść 
naszym czytelnikom.

—  Dowiadujemy się , i i  rocznica 29. listopada 
będzie W tym roku solennie obchodzona w Rappers- 
wylu. Wielu cudzoziemców zapowiedziało swój u- 
dział w tej uroczystości , mającej na celu oddanie 
hołdu bohaterom polskim i wyrażenie uznania dla 
usiłowań mających niepodległość Polski na celu.

—  P o d r ó ż  n a  k s i ę ż y c .  Pod tym tytułem 
przedstawiono dnia 26. października w paryzkim 
teatrze Gaite po raz pierwszy sztukę dekoracyjną 
napisaną na sposób „Podróży około świata w 80 
dniach", także Verna. Dekoracje, kostinray i cały 
mechanizm, oraz muzyka Offenbacha, w całości

Btawić zakładanie i pobudzenie do zakładania to
warzystw strażackich tam, gdzie ich jeszcze niema.

— W  Piotrkowie, w Królestwie Polskiem, przy
stąpiono już do zbierania składek na rzecz formu
jącej się straży ogniowej i zbierania podpisów od 
osób chcących zostać członkami honorowymi straży. 
Gdy się wszędzie potworzą straże ogniowe, zmniej
szy się ta straszna plaga, która corocznie wiele 
miast naszych 1 wsi w perzynę obraca.

—  Konsulat warszawski Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki reprezentowany przez p. Rawi
cza, z polecenia rządu wasihngtońskiego, zbiera 
dane statystyczne, tyczące się najrozmaitszych na
szego przenąf sin gałęzi. Wiańomo, z jaką trudno
ścią jest u nas połączone wszelkie zbieranie cyfr, 
tak zwłaszcza mało określonych, jak liczby pro- 
dn k cji, fabryk krajowych i zakładów przemy- 
slowych. v.

Trudno chodzić do pojedynczych fabryk i spi
sywać na miejscu, co się tam robi i za ile sprze
daje rocznie, a i w takim nawet razie ścisłość ze
branych liczb byłaby bardzo problematyczną. Cóż 
dopiero, gdy glównem źródłem danych statysty
cznych, mają być wykazy ogólne, których aiepo- 
siadamy najzupełniej ?

Praca ta powtarzamy, ciężka, i jeżeli konsu
lat wyjdzie z niej zwycięzko, to statystyka Króle
stwa Polskiego uzyska dosyć ważne zestawienie, 
mające wprawdzie chzrakter prywatny, ze WBiel- 
kiemi cechami przybliżenia, niemniej wszakże do
kładnie malujące stan przemysłu, krajowego.

—  W  szkołach rządowych warszawskich w po
czątkach bieżącego roku szkolnego była następują, 
ca liczba kształcącej się młodzieży. Uniwersytet 
liczy! 680 uczniów. W  gimnazjach męzkich znaj
dowało się: w I. nczniów 356, w II. 444, w III 
509, w IV. 353, w V. 288, w VI. 239. W  pro- 
gimnazjach uczyło się: w I. 184, w II. 201. W
szkole realnej było 363. W  trzech-klasowej szkole 
miejskiej w 6 oddziałach 204- Z ogólnej liczby 
2574 uczniów sześciu gimnazjów i dwu progimna- 
zjów, 513, tj. około 20 %  było w czterech wyż
szych klasach, a reszta w czterech niższych i w 
przygotowawczych. Drugie oddziały otwarto w g i
mnazjach: pierwszem w klasach 1 i 2 ;  drągiem
w 1, 2 i 4 ; trzeciem w I i 2 po trzy oddziały, w 
3 i 4 po dwa; w czwartem w 1 Bzóstem w 1. W 
proglmnazjach niema drugich oddziałów. Najwięk
szą liczbę nczniów ma III. gimnazjum, a najmniej- 
Bzą dawne niemieckie, dziś nazwane szóstem. Naj
bardziej przepełnione są klasy przygotowawcze. W 
8 klasie we wszystkich gimnazjach jest uczniów 
68. W  szkole realnej w pierw szy h czterech kla
sach liczba uczniów znacznie przewyższa normalną 
cyfrę; w klasach 5 i 6 jest w oddziale matematy
cznym 77, a w oddziale handlowym 7 0 ; w 7 kla
sie zaś pozostałych z dawnego gimnazjum realne
go 23 nczniów. W  szkole miejskiej 3 klasow«j w 
dwóch oddziałach 1 klasy jest 112 uczniów, w 
dwóch oddziałach 2 kl. 75, a w dwóch oddz. 3 kl. 
17 uczni.



BpthWlać mają włażenie Ucieleśnionej podług WSzel- 
fcijL w ii i l  łjrim  oaśni eaarodziejsklej. Bohate
rowie tym sposobem dostają się ua księżyc, że na
bici w bombę olbrzymią, wystrzeleni zostają z ol
brzymiego działa. Z odsłonięciem knrtyny widać 
dokładne naśladowanie wnętrza wieży astronomi
cznej paryzkiej z ogromnemi teleskopami itd. W  
obranie drugim okazuje się gigantycznych rozmia
rów armata „20 mil dlnga“ , wylotem zwrócona do 
publiczności; spoczywa ona na górach w głębi i 
guo się dla oka w nieprzejrzanej przestrzeni wi 
dnokręgn. Król Vlan, syn jego Caprice i nadworny 
mędrzec wsiadają do wnętrza bomby i wśród stra
sznego huku i dymu zapada kurtyna. Następnie o- 
kaz«je blę księżyc, który ciągle się przybliża, tak 
że w końcu widaó wyraźnie wspaniałe miasto księ
życowe. Tam się dostają bohaterowie: Król na dro- 
medarze, Caprice zaś na strusia. Prawdziwem ar
cydziełem dekoracyjnem mają być okolice księży
cowe w 3 ak cie ; z lodowatemi, bezdennemi czelu
ściami wulkanicznemi itd. Akt czwarty odbywa się 
na wnikanie księżycowym, bohaterowie sztuki ska
zani tą na pięć lat „pracy wulkanicznej/ Kończy 
się ta sztuka wspaniale oddanym wybuchem wulka
nu, wśród którego bohaterowie na wyrzuconej o- 
gniem bryle skalnej dostają się znów na ziemię.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 12. 
b. m. z wieczora włamał się złodziej przez okrato- 
w&ne okno do wnętrza cerkwi w Doroszowie Ma- 
lym, w powiecie Żółkiewskim , i skradł tam 30 zł, 
w gotówce, 16 sznurków korali wartości 110 zł. i 
11 sztnk kasowych kontrakwitów reprezentujących 
wartość 590 zł. Podejrzany o popełnienie tej zbro 
dni mieszkaniec pewien z Nowego Sioła, który już 
rat karany był za uczestnictwo w kradzieży ośmio- 
letniem więzieniem i niedawno dopiero powrócił do 
domn po odbytej karze, został uwięziony. Dodać 
należy iż wymienione kontrakwity później w polu 
znalezione zostały .— ‘ Zwłoki nowonarodzonego dzie
cka znaleziono d. 10 b. m. w kanale gmachu są
dowego w Rzeszowie. Matka dziecięcia wyśledzona 
przyznała się, Że udusiła je i wrzuciła do kanału. 
Gwałtowną śmiercią zginęła w nocy na 18. b. m. 
włościanka Anna Bagacka z Nowosiółek, w powie 
eie Liskim. Wracając z karczmy mocno pijana do 
domu, upadła twarzą do rowu wodą napełnionego 
i tam się udusiła. Śledztwo sądowe jest w tokn. — 
W  dniu 18. b. m. wyrobnik Józef Krnk ze Zmy 
s łow k i, w powiecie Łańcuckim, pracując przy bu
dowli domu żyda Hagenheima, z dwoma towarzy- 
SUmi udał się do lasn dworskiego należącego do 
ordynacji Przeworskiej w zamiarze ukradzenia po 
trsebnego do bndowli drzewa. Gdy trzej złodzieje 
wracali z lasu niosąc na ramionach skradzione 
drzewo, potknął się Krnk i upadłszy na ziemię tak 
silnie uderzony został niesionym belkiem w skroń, 
żs na miejscn życie zakończył. —  W  gminie Oknie, 
w powiecie Horodeńskim d. 15. b. m. małżonkowie 
Hidakowie nagle zmarli. Przy obdnkcji sądowej 
zwłok sprawdzono , że Iwan Midak wspomnionego 
dnia z rana ile że cierpiący od dłuższego czasu na 
gruźlicę płuc, w skutek kaszlu umarł, zaczem żona 
jego Paraśka, wzruszona śmiercią męża dostała 
ataków apoplektycznych i tego samego dnia życie 
zakończyła. Oboje Midakowie liczyli po 50 lat.

—  2  K rakow a. W  muzeum techniczno-prze- 
mysłowem krakowskiem, rozpoczął się w sobotę d. 
13. listopada i875. pierwszy kwartał wykładów 
popularnych dla kobiet.

W  obecnem półroczu wykładać będą:
Na Wydziale nauk przyrodniczych: Dyr. obserw. 

astronom, dr. Karlióski astronomię popularną; prof. 
U». Jag. dr. Alth mineralogię i geologię; prof. 
gimn. dr. Żegota Król zoologię; Docent Un. dr. 
Rehmann botanikę (jeśli powróci ze swej nauko
wej podróży przed rozpoczęciem 2go kwartału wy 
kładów); prof. gimnazjum Andrzej May fizykę do- 
świadezalną; prof. inst. techn. Wład. Rozwadowski 
cbouiię; prof. Uniw. dr. Janikowski hygienę po 
paiarną.

Na Wydziale historyczno-literackim:
a) Przedmioty stałe: dr. Adam Bełcikowski l i 

teraturę powszechną; p. Alfred Szczepański histo- 
iją polską; p. Ksaw. Pietraszkiewicz pedagogikę.

b) Przedmioty niestałe: dr. Adam Belcikowski 
literaturę polską drugiej połowy X V III i X IX  w. 
prsf. Uniw. dr. Szujski: I. Charakterystykę posta
ci i rządów Władysława Łokietka. II. Przyczynki 
do dziejów miasta Krakowa X V I wiekn; docent 
Uniw. dr. Stanisław Smolka: „Pogląd na dzieje 
moaarokii uniwersalnej Karola W go i je j znacze
nie w historji powszechnej"; p. Lucjan Siemieński: 
O arrasach i gobelinach; doc. Uniw. dr. M. Boche
nek: O zbytkn i oszczędności ze stanowiska inte- 
rtfcrw materjalnych społeczeństwa.

Oprócz tego kilka innych prelegentów znpe- 
wa lo swój udział w tegorocznych niestałych wy
kładach.

Na Wydziale sztnk pięknych wykładać będą!
P. Marjan Sokołowski: Historję estetycznego 

suJLkn od X V  wieka do dzisiejszych czasów; prof. 
szkoły sztnk pięknych Szynalewski anatomię arty
styczną głowy, rąk i tftóp i fizjonomikę; godziny 
wykładów perspektywy artystycznej nieobsadzone. 
Rysunków i malarstwa w I. oddziale udziela pan

H. Lipiński, w II. oddziale rysunków p. J. Sie
dlecki, w III. oddziale p. Leonia Bierkowska; drze- 
worytnictwa udziela p. H. Danielski. Główny kie- 
rnnek i opiekę nad Wydziałem sztuk pięknych 
przyjął dyrektor szkoły sztnk pięknych pan Jan 
Matejko.

Na Wydziale handlowym dla kobiet wykłady 
rozpoczną się, jeśli się zbierze przynajmniej 12 
uczennic. Wykladanemi będą: arytmetyka handlo
wa wraz z nanką u miarach i wagach. Prowadze
nie ksiąg handlowych pojedyncze i podwójne, wraz 
z nanką o wekslach i korespondencja handlowa. —  
Gdyby niezebraia się dostateczna liczba uczennic, 
w każdym razie urządzone będą lekcje arytmetyki 
w ścłślejszem kółkn i prowadzone szkolnym spo
sobem, udzielać ich będzie adjnnkt obserw. astron. 
dr. Wierzbicki.

Na Wydziale gospodarczym p. Bronisław Ryx, 
członek Tow. roln. krak. począwszy od Nowego 
Roku, wykładać będzie co niedziela od godz. 12. 
do le j :  Zarysy gospodarstwa wiejskiego i gospo
darstwa domowego kobiecego. Inne przedmioty na 
tym wydziale, a mianowicie wykłady sadownictwa 
i ogrodnictwa warzywnego i kwiatowego, jedwabni 
ctwa i pszczelnictwa, technologii domowej, rachnn- 
kowości i prowadzenia ksiąg gospodarskich, rozpo
czną się w początku maja, jeśli zapisze się 'dosta
teczna ilość słuchaczek. Toż samo stosuje się do 
lekcyj języków polskiego, niemieckiego, franenskie- 
go, angielskiego i włoskiego. Drukowane programy 
określają bliższe warnnki zapisów i szczegółowe 
rozkłady godzin wykładowych.

- O legendow ej brzozie Gryżyńskiej, pa
miętnej z pięknego wiersza, Fr. Morawskiego, do
nosiły w roku zeszłym dzienniki, że uległa w i
chrom i ku zupełnemu jnż ma się upadkowi. — 
Obecnie czytamy o niej w Kurjerze Pozn. : Któż 
nie zna polskiej naszej religijnej legendy o brzo
zie Gryżyńskiej, opowiedzianej pięknym rymem 
przez poetę naszego. Do dziś dnia stoi jeszcze 
mina, albo raczej zrąb cały kościółka św. Marcina 
z polnego kamienia tak dobrze zbudowanego, że 
mimo tyln burz i wichrów, ogołocony zupełnie z 
dachu, pozbawiony drzwi i okien przetrwał aż do 
naszych czasów. Historyczna brzoza jednakże, słab
sze stworzenie, przed dwoma latami wichrem w 
połowie grnbego pnia złamana, powaliła się rozło
żystą koroną, szczęściem nie na ziemię, lecz ne 
wysokie mury kościóka, jakoby w braku innego 
przykrycia, gałęźmi swemi przykryć go pragnęła.

Św. Marcin z drzewa wyrzeźbiony, w oknie 
wielkiogo ołtarza na zewnętrznej stronie kościółka 
ustawiony, w jednej ręce płaszcz trzymając dla 
okrycia ubogiego, drugą ręką wyciągniętą nawoły
wać się zdaje przechodnia, prosząc o miłosierdzie 
dla kościółka jego imieniu przez przodków naszych 
poświęconego. Wiele mówimy o potrzebie przecho
wywania pamiątek naszych ojczystych i ratowania 
ich przed zniszczeniem, możeby który Inbownik 
rzeczy rodzinnych zlitował się i wespół z drngimi 
postarał się o skromne przykrycie, okna i drzwi 
dla kościółka, brzozę zaś wypadałoby przeciąć 
pełnie w miejscu złamanem, pień dosyć wysoki i 
gruby przykryć stosownie, chroniąc od deszczu i 
zgnilizny, przyozdobić skromną tabliczką z napi
sem o zdarzeniu, jakie opowiada legenda, i w ten 
sposób uratować od zagłady znpelnej. Tymczasem, 
możeby który z fotografów poznańskich zechciał 
zdjąć fotografię z upadającej brzozy; m iny kościół
ka, na nim oparte konary suchej brzozy, na tle 
zielonych świerków zdobiących stary cmentarz, 
bardzo piękny przedstawiają widok, należałoby się 
pospieszyć, poDieważ jesienne wiatry mogą bardzo 
łatwo zwalić na ziemię zupełnie resztę history
cznego drzewa —  zdjęta zaś fotografia bardzo sto
sownym byłaby podarkiem gwiazdkowym dla dzieci, 
chętnie tej legendy słuchających.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
K r a k ó w  23. listopada. Tendencja i ruch na 

dzisiejszych targach były dosyć mdłe, a ruch i o- 
brbt słabe. Kupców zagranicznych zaledwo kilku 
było na targa. Ceny chwiejne otrzymają się dalej. 
Pszenica celna osiągnęła cokolwiek wyższe ceny, 
gdy gorsze gatnnki trudne były do pozbycia. Żyto 
utrzymało się przy cenie z przeszłego targn, gdy 
jęczmień cokolwiek niżej płacono. 0  owies popyt 
zmniejszył się.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fun
tów od 8 zł. 75 ct. do 9 zł. 50 ct., białą
od 9 zł. —  ct. do 10 zł. 90 ct., żółtą od 8 złr. 25
ct. do 9 zł. 50 ct., żyto warszawskie 160 funtów od 
7 zł. —  ct. do 7 złr. 30 ct., żyto podols. od 6 zł 
—  ct. do 6 zł. 75 ct., jęczmień stary piękny 140 
ft. od 6 złr. 50 ct. do 7 zł. —  ct., jęczmień na 
paszę 6 zł. —  ct. do 6 zł. 40 ct., owies 100 ft.
od 4 złr. 50 do 5 złr. -  ct., groch 180 ft. od 8
zł. 50 ct. do 10 złr. 50 ct., koniczynę czerwoną 
202 ft. od 40 zł. —  ct. do 46 zł. —  ct., białą od 
50 zł. —  ct. do 70 zł. —  ct., bób od — zł. —  ct. 
do — zł. — ct., fasolę od 8 zł. — ct. do 12 zł. 
50 ct., proso 170 ft. od — złr. —  ct. do — złr. —

ct., 2& łrżepak 150 ft. od 12 złr. 50 ct. do 13 złr.
—  ct.

W rocław  22. listop. Dziś płacono za 100 kilo. 
pszenica biała stara 22 mrk. —  fen., biała nowa
20 mrk. 25 fn., Żółta stara 21 m. —  fn., żółta
nowa 19 m. —- fn., żyto 17 m. 25 fn., jęczmień
stary 17 m. —  fn., nowy 16 mrk. —  fen., owies
17 mrk. 80 fen , groch 20 mrk. 50 fen., rzep 
31 mrk. 50 fn., rzepik zimowy 30 mrk. — fen., 
latowy 30 mik. —  fn., lnica 16 mrk. — fen., sie
mię lniane 26 mrk. —  fen., olej rzepiowy —  mrk.
— fen.

Pozńań 22. listopada. Na targach tutejszych 
płacono za pszenicę 10 mrk. 30 fen., żyto 8 mrk.

jęczmień 8 m. 20 f., owies 8 m. 50 f., 
groch do gotowania —  m. — f., na paszę —  m. 

rzepik zimowy — m. —  f., rzep zimowy —  
f., latowy — m. —  f., tatarka — m. — f., 

kartofle 1 m. 20 f., wyka —  m. —  f., łubin żółty 
— f., niebieski 5 m. 50 f., koniczyna czer

wona — ui. — f., biała — m. —  f.
Gdańsk 22. listopada. W  tym tygodnia mie

liśmy pogodę dość łagodną, lecz po większej czę 
ści wilgotną i dżdżystą. Wiatr północny i półno- 
sno-zachodni.

W zachodniej Enropie ciągle silne deszcze 
■powodowały wprawdzie wielkie szkody przez czę
ste rozlewy rzek, a przytem nie dozwalają dokoń
czyć zasiewów, i zbytnia wilgoć prawdopodobnie 
oziminom zaszkodzi, a pomimo tego transakcje zbo
żowe pozostały w tym tygodnia bez wszelkiego o- 
żywienia, gdyż nagromadzone zapasy po wielkich 
miastach portowych i nieustający import z Am ery
ki i Czarnego morza, oddalają wszelki# obawy, aże
by deficyt tegorocznego żniwa nie miał być z ła
twością pokryty.

W  Anglii poknp pszenicy był bardzo mały, 
ceny chwiejne ze zniżkową tendencją. Jedynie wy
borowy towar krajowy był więcej Żądany, inne ga 
tunki tak krajowe jako też i zagraniczne trndny 
miały odbyt, a towar podrzędny byl zaniedbany. 
Jakkolwiek produkcja krajowa w tym tygodnin tyl
ko 45.000 kwarterów dostarczyła, to jednakże tar
gi były chwiejnie zaopatrzone w zboże, gdyż im
port zagraniczny wynosił około 1,300.000 cetn. 
pszenicy i 123.000 cetn. mąki, a w drodze znajdu
je się jeszcze półtora miliona kwarterów pszenicy.

We Francji pod wpływem niepomyślnej pogo
dy targi zbożowe mają w ogóle nieco lepszą ten
dencję, ceny stale się utrzymają, a na bardzo wieln 
placach notowano zwyżkę o 40 do 50 cetn. na 100 
kilo. Dowozy krajowe pozostają dość słabe a na
gromadzone zapasy po m iotach  portowych nie są 
tak znaczne, jak powszechnie mniemano, gdyż na
wet w Marsylii, gdzie największe składy się znaj
dują, jest tylko około dwóch milionów cetnarów 
pszenicy.

W  Holandji i Belgii ceny utrzymały się bez 
znaczniejszej zmiany przy słabym pokopie.

Nad Renem poknp dość ożywiony i ceny mają 
zwyżkową tendencję.

W  Berlinie ceny pszenicy obniżyły się 
ceny żyta o 2 ’/a marki per 1000 k ilo ..

Podłng ostatnich wiadomości z Ameryki psze
nica i mąka były tam nieco tańsze.

Na naszym płaca pomimo małych dowozów 
tak kolejowych jak wodnych chęć do knpna byli 
bardzo słabą. Towar szaroszklisty i w podrzędnej 
kondycji był zaniedbany, nawet przy ustępstwie 2 
do 5 marek z trudnością znajdował odbiorców, 
pszsnica wyborowa i jasne gatunki osiągały prze- 
cięciowo ceny zeszłego tygodnia

Żyto przy dobrym odbycie dla potreeb kon- 
snmeji osiągało ceny zesąłotygodniowe.

Sprzedano w tym tygodnin 1050 ton pszenicy 
i 200 ton żyta.

Płacono na ostatnich targach pr. 1000 kilo. 
netto pszenicę białą 210 do 212 mrk., brunatną 
203 do 207 mrk., jasno-pstrej 205— 210 m., i 
wonej 187— 192 ta., tyto krajowe i6 a  — 162ł/i 
polskie 145 do 15 9 '/j mrk., jęczmień dwnrzędny 
160 do 166 mrk., czterorzędny 134 do 138 
mrk., owies według gatunku —  do — mrk., kn- 
knrndza stara — do —  mrk., groch 168 do 174 
mrk., rzepak —  do —  mrk., rzep — do — 
mrk., nasienie lnu — do —  mrk:

„Gazeta L w ow ska" donosi : Brak paszy 
jest w niektórych okolicach Galicji tak dotkli
wy, że wieśniacy nie są w stanie zimować by
dła. Dowiadujemy się, że w Złoczowskim po
wiecie chłopi przedają konie po cenach niesły
chanie niskich. Żydzi kupują tam konie, płacąe 
tylko wartość skóry, konie zabijają zaraz, a 
zdiąwszy z nich skórę, pozostawiają ścierwa 
na polu. Spekulacja ta takie przybrała rozmia
ry, że władze musiały użyć żandarmerji, która 
pilnuje, aby na koszt winnych zakopywane były 
głęboko, ubite konie, zachodzą bowiem obawy 
sanitarne.

Ostatnie wiadomości.
W  komisji budżetowej Izby posłów oświad

czył minister rolnictwa, hr. Mansfeld, że w binrach 
rachjego pracnją nad projektem nstawy o kom- 
masacjach. który jednak w rb. nie będzie jesz
cze przedłożonym. Gdy centralista Demel zau
ważał, że uchwalenie tej ustawy należy do u- 
stawodawstwa sejmowego, odparł dr. Herbst, 

Rada państwa miałaby prawo wydać głów
ne zarysy — a p. minister rolnictwa dodał, że 
rząd jest tegoż zdania co p. Herbst i trzymać 
się będzie kierunku, ustawą wodną utorowane
go W ięc nowy zamach na prawa krajów ! Ale 
zdaje się, że dokonać go jnż nie będą mieli 
centraliści ani siły ani hamorn.

Rada miasta Wiednia uchwaliła wystoso
wać petycję do Rady państwa o redukcję sta
łego wojska.

Węgierska Izba posłów uchwaliła fundusz 
dyspozycyjny w kwocie 200.000 złr., dając tym 
sposobem Tiszy wotum zaufania.

W włoskiej Izbie posłów minister spraw 
zagranicznych odpowiedział na interpelację, że 
wiadomości o prześladowaniu włoskich robotni
ków w Dalmacji w lipcu br. były bardzo prze
sadzone; rząd austrjacki przywrócił zaraz spo
kój, a obecnie bawi w Dalmacji więcej robo
tników włoskich niż w lipcu.

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 24. listopada. „Politische 

Correspondenz“  donosi, że cesarz mianował 
tijnogo radcę, br. Alfreda Potockiego, namie
stnikiem Galicji.

Podług dziś w południe ogłoszonego bul- 
letynu o zdrowiu kardynała Rauschera, ma 
trwać dalej pogorszenie, jakie nastąpiło w 
nocy._________

Lwów, z Izby handlo 
| dnia 24. listopada. 

L Akcje zn sztukę. 
Kolej gal. Karol* Ludwika 

Lwow. -Czren. Jaaij 
Baska hip. gal. po 200 zł.

„  kred. gal. po 200 zł. 
IL Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a.

„  „  4 pr. w. a.
n »  »  6 Pr*okm -

Buka hip. gal. 6 pr.
Gal. sakł. kred. włość. 
OgóL roL kred. sakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/0 
lasowanie w 15 lat .

m . Obligi za 100 złr.
Indemniiacyjne galic.
Pod. kraj. s r. 1878 po 6 pr. 
Loay nuaata Krakowa 

_ „  Staaiaławowa
IV. Monety.

Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napełeondor 
Pół imperjał rosyjski 
Bakal rosyjski srebrny 
Rufcsl rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 22. listop. 
Powazecbny dług państ.

(za 100 złr.)
Beaż anstr. w bankn. 5 pr. 

„ w  sreb. 6 „ 
1889 całe losy (m. k.) 

S p 1889 */, losu „
8 C 1854 po 250 *ł. 4 pr. 

1860 ,  500zł.w.a.6pr.

* *  l i S ;  .  .
Listo *»st dom. po 120 5 pr. 
Obog. indm. za lOOzł.)
Galicyjskie
Bukowińskie
Inn* publiczne pożycz. 
Węgjer.pożJkoLpo 120xł.5p. 
Węg. pot. prem.po 100 złr , 
Tarssca poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Angio-anstr. po 200 zł. li.0 
Bousncred.aa.po200il.40pr. 

J1- Ł - —  Itiorł.
n.p.eol

201 60 
32 — 

242 60

69 65 
73 60 

2bd - 
245 5(1 
106 25 
11076 
11660 
186 50 
24 25

Tow.eskont. n.aust.pc 500zl 
Franeo-auetr. po 100 złr 

em. 40 pr.
Franco-wągier, po 200 

em. 40 “

f>3« 
9 16 
9 26 
}68 
J 62
1 69 

105 7fi

106 po 
111 _ 
117

Gal. bank hip. po 200 zł 
em. 80 pr. . . .  

Gal. bank dla hand. i przem 
po 200 złr. . . . .  

Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł 
Gal. bank kraj. po 200 złr

em. 50 pr..................
Renten bank po 200 złr. 

tku nar. anstr. po 600 zł 
ku powsz. aus.po-200złr 
"bani po 140 złr. 

Ve*f nsbank po200zi.e.40t. 
Vexkehrs’oank pow.po 200zł 
Wied. bankver; po 200 złr

Akcje kolei.
Albrechta po 20C złr. 
AlfSldzkiej po 200 złr. ■ 
Dniestrzanskiaj .
Elżbiety ’  u . _
Ferdynanda półu. po lino 

złr. m. k 
Frane. Jćt. ‘jnn Y»r w r 
Kol gzi KarL. po 200 złm 
Lw.Can * Ja- . I.
Mor. Szl. (cent.) po200 złr.a 
Aast.półn.zach.po 200 zł.sr
Rudolfa p o ^  
Sisdmiogr. po 200 w. a. (r 
Staatseisb. Ges. 200 zł w a 
Sfldbannpo 200*1. srebr 
Tramway wied. po 20o ił 
Wąg.gaL(Lnp.)po200zł.w.a. 
Węg.poł. wschód p.200 ,

wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a. . . .  .

„ zachód.(Wtstb.)p0 jiOo
złr. i

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr, po 200 zł. 

, „ wied. „ 100 „
, tanich pom.polOO: 
y zastaw. (zalOOzł 

Boden cred. allg. ost.5pr.s 
,  spłać. W 33 lat. 6 p. wa. 

Gal. Tow. kr. ziom. 4 pr w a.
i  -  5 pr. w. a. 

Galic. bank hip. 6 pr. w. a 
Zak.kr włość. 6 pr

pUCR /.ądaja
h»U — ~

30 50 3 1 -

35 -- 35 60

’41 - ------

9 2 0 - 921 -

76 - 76 26

76 6' 
78 —

76 50 
73 60

113 60
40 — 

118

162 - 163

1745

199 2 
127 50

17iS
102 25 
199 75 
128-

140 75 141 1

126 _ 127 -

i«8.60 
106 26

<SS- 
106 50

102 r
114 _ .

102 60 
114 60

3 7 - ST 60

1 1 6 - M6 —

8 60 
19 75

9 - 
20 —

101 — 
89 76 
79 60

' i  76 
10) -

luo 25 
9 0 -

156 75 
SI 25 

10*175

Bank nar. anstr. m. k 5 pr

Obligacje pi 
stwa kolej, (za 100 złr 
Albrechta.po300z L6p. 100 / 
Allbldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 6 p. sr. w a 
Dniestnańska 300 „ „ 
Elżbiety po 6 pr. srebr. w a

” —  ‘ 1870 5 pr.’ .
1B72 * p- 

Ferdynanda jAtn. 6 pr. m. k
„ 6 pr. w. a. 

• * 6 pr. sr.
Gal. K. L. 800 zł.6 pr.sr. w.a

II. em. 5 pr. „
III. em. 1871 3 ł 

„ IV. em. a 300 zł. 5pr
Lw. Czer, Jas. I. em. 186 

200zł.5 pr.srebr.w a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 186 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. III. em. 186.'

300 zł. 6 pr. srebr. w a 
Lw. Czer. Ju. IV. em. 18' 

800 zł. 5 pr. srel r w. a 
Rndolfa po 3&zł.6 pr.sr. wa 

em. 1869 po 3U0 zi 
6 pr. srebr. w. e 

t 1872 po 300 zł 
5 pr. srebr. w. a 

Siedmgrodz. 600 fr 5 pr
Papiery loteryjne (bzi 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 00 v 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Kegleyieh , 1 0  ,  „
Krakowska po 20 złr. 
Palty „ 40 „ .
Rudolfa „ 10 „
Ks. Salin ,  40 „ t
3k. Geuois „ 40 ,
3tanisław.(pol.) po 2 'zł.wa 
Waldstein po 20 zł. m. k 
Windiszgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (Smiesięczne ) 
Berlin 100 tal.
Frankfurt lOOzł. (ettddeir.. 
HambnrglCOmark. banko. 
Londyn 16 ft. starł 
Bary!. 100 frank.

9450
10225
9750
9575

5570
5665

11390
4610

u o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
gedzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

I s o  C z e r n i o w i e c : rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o gcJz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S t a n is ła w o w a  (przez 3 try j): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza) : w połu
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany i. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

P rzych odzą  do Lw ow a
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieezów.

Z  C z e r n i o w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i f  godz. 
5. m. po południu.

Z  P o d w o lo c z y s k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a ;  codziennie o 9. godz. 3. minnt 
wieczór.

Sposti*7.eżenia m eteorolog iczn e we L w ow ie  
U l i c a  K o p e r n i k a .
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Celsins

23. h + +
listop 10 w. 734.6 O-o 3.6 72 1 SW ., 8

24 . 7 r. 734 0 3-o 3.0 3-7 .oo 2 NVV.0 6
h + +

24. 2 pp. 732.s 0., 0., 4-0 96 10 NNE., 0

Opad w miiim. z ostatnich 24 godz. — . 
listopada najwyższa temperatura -f- 4 .s °Cels

(3.s 0R»aam.)
23. listopada najniższa temperatura 0 ,  ®Cels 

(0.l6 °Reanm.)

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
we czwartek d. 25. listopada 1875.

Po raz siódmy:

PODRÓŻ w 0K0L0 ZIEMI
w 80 dobach

z prologiem pod nazwą;

ZAKŁAD 0 MlUON
Widowisko sceniczne z ewolucjami i pochodami w 
5. aktach a 14. obrazach, z francuskiego pp. A.

d’Ennery i Jnles Verne. —  Mnzyka Sonppego. 
Wszystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma
larzy pp. Brioschi, Bnrghart i Kantsky. —  Kostiu
my podtng rysnnkn historycznego malarza Fran
ciszka Gani. —  Maszyneria pod kierunkiem p. Nen- 
st&dter. —  Eiekta światła nrządzi p. Łapczyński, 

mechanik przy lwow. akad. techn.
SPIS OB R A ZO W :

1. P rolog: Zakład o miljon.
2. Nad kanałem Snezkim.
3. Wdowa po Rajahn.
4. Na stosie.
5. W  imienin prawa.
6. Grota wężowa w Borneo.
7. Poszukiwanie złota w San Francisco.
8. Napad Indjan na kolej.
9 . Olbrzymie schody w okolicy Kerney.
10. W  kajacie statku Henrjety.
11. Rozbicie okrętn.
12. Niespodziane spotkanie.
13. Zbrodniarz z poświęcenia.
14. Trzy wesela naraz.
Program uoubowy dostać można przy kasie. —  B i
lety nabywać można w kasie teatralnej. —  Wol- 

nych biletów nie i

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ie d e ń  24 listopada 1875. 

godzina 10- minnt 50 przed połndnlem.
Aitcje kred 196.30. Angle-anttr. 98 30
Unionsbank 77 10. Tereinsbank — .—
KoleiKar.Lud. 200.— . Kolej połudn. 106.50 

W i e d e ń  2^  llstopada 1875. 
godzina 2. minut 27. po południu.

Akcje fran. - aus. 30.50. Węgier, kred. 195.25
Angio-anstr. 97.75. Unionsbank 76.50
Kolej Kar. Lad. 200.25. Nordbahn. 175 50 
Kolej południo 107.— . Kolej Alf5d. 120.—
Kolej E libiey 164— . Kolej Lw.-czer. 130 —
W ęg. Nordotstb. 117.— . Vereins-Bank —
Wicner-Baages. 20 75. W ęg. Ostbahn. 39. —
Gal. indemniz. 86.75. Losy z r. 1864 136.50
Frauco-H.-Bank 35.— . Verkehr»ban 78.—
Losy tureckie 3 1 25. Banbank-Act. 9.25
Kolej państwow. 287.— . Baakrerein 78.—
Wied. Banver. 20.— . Losy węgier. 76.—
Marki niemieckie 56ct. ,7/1O0.
U sposob ien ie : słabe._________________________________

Początek o godzinie 7mej.

Pociągi kolejowe Z głównego dworca;
Odchodzą ze L w ow a

D o  P o d w o l o c z y s k : (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min.

Nadesłane.
Promesy na losy z r. 1864 po 3 zl. 50 c. 

ze stemplem. Ciągnienie' 1. grudnia, główna wy
grana 200.000 zl.

Promesy na piątą część losu z r. 1839 10 zł. 
50 c. ze stemplem. Ciągnienie 1. grndnia, główna 
wygrana 280.000 zł.

Obie promesy razem tylko 13 zl. Na losy pań
stwowe z r. 1839, będzie ostatnich tylko t r z y  
c i ą g n i e n i a .

W ien, Stadt, Wipplingerstrasse Nr. 45.
3676 4— 9 N y i t r a i  & Comp.

Polecam y:

Magazyn Karola Langa, 
we Lwowie ulica Halicka 1. ii. jako główny 

skład ua całą G a licję ;

Z A B A W E K  dla D Z I E C I .  

Towar doborowy, ceny nizkie!

Englisch governess.
Mtoda Angielka poszukuje miej

sca na guwernantkę do dzieci; bliższa 
wiadomość w handlu mód Władysława 
Lewickiego. 4150 1—3

Państwo Busk
poszukuje z a s t ę p c y  do prowadzeni* 
spraw sądowych i policyjnych. Bliższe 
warunki udziela Zarząd dóbr w Busku, na 
listowne zgłoszenie. 4146 1—3

Ból zębów i™nuMt lUwny p»rj«ki:

VII, i. : fi i . 4 . U7~ *

Pomieszkanie
na piętrze o dwócb wchodach, 4 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, spiżarnia, piwnica, 
drewutnia i strych, przy ulicy Stryjskiej, 
1. 4*/« dzielnica do najęcia. 4113 5 - 6

Para koni
arabskich,

paradery, miastowe — 4 lat — pół szesnastej 
miary, spokojnie zajeżdżone za lO O O  z l .  
w. a. do sprzedania. Bliższą wisdomość 
udzieli Administracja „Gazety Narodowej."

4144 1—2

^ W lR Y N ie Y ,~
w hotelu Krakowskim reztanrae|a, 
kawiarnia i cukiernia wraz z ca 
łem urządzeniem na przyszły sezon ką
pielowy do wydzierżawienia.

H otel W arszaw k i wraz z ca
lom urządzeniem do sprzedania.

Bliższych wiadomości zasiągnąć mo- 
iua u właściciela pod adresem : 8. Ra
wicz w Gor l i c ac h.  3033 4 —?

Niezawodny i wiecami

wypróbowany środek przeciw

wściekliźnie
dla ludzi jako też i zwierząt 

A n t o n i e g o  P a t  k le  w i c za .
Oryginalny i prawdziwy dostsć można 

każdego czasu jedynie w handlu Ignacego 
Pochego w Brodach. 3925 6—V

Maszyny
do szycia.

Dobre i t r wa l e  
maszyny do szycia 
z przyrządem do 

chwytania i do ście
gi łańcuszkowego, 
według systemu Sin- 
gara i Howe, nabyć 
można tanio w fa-

  ___  bryce ma s z y n  do
szycia A. Gizicki, we Wiedniu, Neubau, 
Sieb> nsterngas e N. 54. Tamie nabyć 
można używane, lecz jeszcze dobre ma
szyny do szycia wszelkich gatunków po 
25 i 35 zl. pod gwarancją. Przyjmują 
sie reparacje za taniem wynagrodze
niem. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

3669 4—10

Pzsznknję do sprzedaży mogo wyrobn

szwarcu na obuwia
zdolnych zastępców.

3633 2—2 Zittau w Saksonji 
E r n s t  R o b .  K e m n a .

Na Z ó ł k i e w s k i e m  koło rampy kolei 
Brodzkiej, przy ulicy Tatarskiej 1. 6, jest 
nowy dom piątrowy, 24 lat wolny od po
datku, do sprzedania. Z ceny kupna, po
łowa zostaje na 15 lat do spłacenia szpar- 
kasie. Wiadomość u właściciela pod I. 59, 
ul ca KWkicwaka. 4059 3 - 0

oooooo
autor wymiany

c. k. uprgyto. galie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rz e d a je

wszystkie efekta i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemu

0°|0 LISTY hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja— są w tymże kantorze do nabycia.

8 Wwwywtkie polecenia x prowincji w ykonują 
wi, bezzwłocznie po kursie dziennym , bez doliczenia  
ni-Awfzji. 37u l8_ y

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOi
Tylko za 50 cl. && 1000 dukatów w złocie.
witn n..t,p«Hee 1000, 200, 20o\, VÓo?*lÓoadńkarówttw?2Yociele‘ii
z główną ^ g r a n ą ^ o T o W  zł. •

3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  6 0 .0 0 0  zl. se 3 0-12 
*-**** «• »• lu tego i87>.

- p y . ł  „ w *  7 — - ■  —  ■
U h  n y m iiD j c . k . n p n . wiedeńskiego banko handlowego, dawniej Joh. C. Sotben, Grabcu 13.

Lomw do tej Ioterji p, (o et. unbye m -s* tmkie u Fr. Schubutn 1 Syna we Lwowie.
1. grndnia

Na pronroaę losu Mżyczki r. 1864
zl. 200.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 itd.

    Cena promesy zł. 4.

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Barytu.
P R E C Z  ZE S I W I Z N Ą !

M E L A N O G E N EWTBOMA m u  DO WŁOSÓW 
P. I>iCQUl Mt< r  CHEMIKA W PARTŻD I ROUEN.

W Jedasf chwili rnlmti aw< wtosy na głowic i na brodzie na kolor na- 
I turalny bes niebespłscseństwi. dla ciała. Farba u  beswonns jest skntecz-I nlnlmt aj! wm*IVUL  1 „ i . _____xDltjm od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzyżowskiego, 
tece p. Mlkolasch, i n wszystkich głównych fryzyerów._____________

r ap-



Nakładem księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie, rynek 26.
opuściła właśnie prasę książeczka:

0  n o w y c h  m ia r a c h
1 wagacli metrycznych
iraz z praktyczneroi wskazówkami co 

do przemiany nbioych miar i wag 
na dawne i odwrotnie i co do obli
czenia ceny towarów , jednostki no
wych udar i wag z dawnjch i od

wrotnie, napisał 
Grzegorz G rzybow ski

Obok krótkiego a treściwego wy
jaśnienia istoty nowych miar i wag 
anstrjackich metrycznych, ta książecz 
ka zawiera bardzo praktyczne tabelki, 
różniące się znacznie od podobnych 
tabelek, zawartych w innych na
wet obszernych dziełach.

Książeczką ta bardzo potrzebna w 
ogóle dla każdego, ktokolwiek ma do 
izynienia z miarami i wagami, szcze
gólniej polecamy te książeczkę dla go- 
ipwlvV,. biur wszelkiego rodzaju, szkól 
udowych, kupców wszelkich kategorji, 

budowniczych, przemysłowców, przed- 
•, spedytorów, aptekarzy, le-

kaV; itd.
ie u tt ty lk o  3 0  c en tó w .
Nabyć można we wszystkich księ

garniach. 4153 1—5

tw orzyw  s /y  w T lu m a -j  
czn  h a n d e l k o rz e n n y  w in  |

l i  tow arów  m ie s /a u y c h  ,0 '  „ttzą ic św ię ta , w znaczny za
pas świeżych i doborowych towa 

rów w zakres handlu korzennego wchodzą
cych i takowy światłej uwadze W. panów 
kupnjących polecam, z zapewnisniem, iż u- 
silnych dołożę starań, aby kupują
cych umnie zadowolnić, przyczem ośmielam 
się zwrócić uwagę, iż jako Agent Galicyj
skiego Towarzystwa nbezpieczeń na Tłu
macz i okolice, przyjmuję wszelkie wnioski 
do ubezpioczenia przeciw szkodom ognio
wym, gradowym i transportowym jakoteż 
wnioski do ubezpieczenia na życie ludzkie 
we wszystkich kombinacjach.

Z głębokiem uszanowaniem
J. T. Kozłowski.

Tłumacz w listopadzie. 4148 1—3

|j !!! Ważne dla prowincji !!!

Główny Magazyn

n s s E s n
\  n a  r .  1 S 7 6 .  |

i  Księgarnia F. H- Richtera we Lwowie J
|  ' utrzymuje na składzie 4 9
| wszelkie Kalendarze f
\  i sprzedaje takowe po zwyc./.ajnycb £  
V ,-enaeh Odbiorcom na tuziny ortstę- 9
1  puje rabat. 4046 3 - 3  |
5  Dotąd wyszły: _ 2
9  H a lic z a n iń  i Ń o w o ro c z n ik  P 
fh S z c z ą tk a  cena 50 ct. ■
2  I ło k  cena 42. 2
|  K a le n d a r z  p o w szec h n y  g a - 9 
h  l le y js k i  cena 50 ct. '' ■
5  K a l e n d a r z  p o w ie śc io w y  j

L  iena 50 ct- J

O !  0 - 0  0 Q
W  K S IĘ G A R N I Q

t S M i i
152 i - s  Nakładem 

J. Ungra w W arszawie _ ^
:aczną wyiliodzie od 1. stycznia 1876 y  

k o m p le tn e  d z ie ła

Karola Szajnochy

L. 1105.

Ogłoszenie, i;
Niniejrzem zawiadamiam intere-1 

sowanych, ze W ysoki W ydział kra-1 | 
jow y nie zatwierdził żadnej z w nie
sionych ofert na dostawę 9000 me
trów s. szutru potrzebnego na rok 
1876 do budów ; drogi krajowej 
Tarnow.-ko Szczucińskiej.

Oferty bowiem wniesione, były 
zbyt wysokie. Jednocześnie pismem 
z dnia 12. listopada r. b. 1. 25630 
W ydział krajowy upoważnił podpi
sanego Prezesa Tarnowskiej Rady 
powiatowej do dalszego traktowania 
z przedsiębiorcami, i zawarcia umo
wy w drodze akordu, jeśli takowa 
korzystniejsze wykaże warunki, ni
żeli licytacja cdbyta w Tarnowie 
dnia 29. października r. b.

Wzywam więc wszystkich, któ- 
rzyby • hr-ieli się podając rzeczonej 
dostawy, aby w dniu L  grudnia r. b. 
o godzinie 10. przed południem zgło- 
sili się do kancelarji Wydziału p o 
wiatowego w Tarnowie, gdzie na 
żądanie udzielę interesowanym bliż
szych wyjaśnień, i gdzie tegoż dnia 
z oferentem najprzystępniejsze da
jącym warunki, jestem umocowany 
zawrzeć ugodę. 4129 2—3

W  końcu nadmieniam, że ugoda 
może bzć zawarta nietylko na ry
czałtową dostawę całej ilości, ale i 
na część takowej, nie mniej jednak 
jak na 750 metrów s. to jest na 
ilość potrzebną, na 1 kilometr drogi, 

Tarnów, d. 18. listopada 1875. 
Prezes Tarnowskiej Rady powiat.

J. 3Ieciński.

aa cana takowych dla prenumeratorów ▲
0  Tygodnika ilustrowanego lub Wę- V  
I drowca ustanawia się nadzwyczaj '

□  niska albowiem ty lk o  1 a ł .  8 5  C. ( j  
1 z przesyłka pocztową 2 zł. 20 c. za i

O tom  objętości około 25 arknszyw Q 
dużej 8ce (jak dzieła Kaczkowskie- , 

Ją go lub Korzeniowskiego wydane ■ A  
W Warszawie.) Dzieła te wyjdą w 10 V
1 tomach każdego miesiąca jeden tom. A 
0  i y  G łó w n y  s k ła d  w e V  
:  L «  ow ie  w  k s ię g a r n i  S e y -  a  
0  fa r th a  i C z a jk o w s k ie * © . W
O o  o  o  o  o  O  o v

WODA Di ZEBiW
Dra J a c k s o n

w  P a ry ż u .
Od dawna nznana i oceniona za 

najskuteczniejszą dla leczenia i za
chowania zębów od próchnienia. Utrzy- 
rnnje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i Bklonnyeh do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 8578 3—24

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolascli, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńsklego i Redyka.

O grodnik ,
posiadający w zawodzie ogrodniczym i przy 
zakładaniu ogrodów wyższe zdolności i wy- 
kszsta-tcenie, który w tym względzie od 
przeszło 30 lat we większych dworach o- 
bowiązek pełnił, i z tego chlnbnemi świa-, 
doctwami wykazać »ię może, będący w , 
wieku 4S lat, zdrowia czerstwego, mepo- ; 
trzcbujący przy sobie faiuilji utrzymywać, | 
poszukuje od dnia 1. stycznia 187(5, od po- ( 
wiedrru-go obowiązku we dworze. Bliższa 
wiadomość pod adresą. J o z e f  R y d y t ,  
ogrodjiik w Kopyczyńcacb. 4147 1—2

M m l  i  dzieci
K AR O LA LANGA

I o | ulica Halicka | 6 j

otrzymał już ua sezon zimowy wszelkiego rorJ/.aju 
z a b a w k i  «IIa  d z i e c i  każdego wieku i poleca ta 
kowe w najrozmaitszym doborze na PO DA RK I ś« ’. 
M IKO ŁAJA i na G W IA ZD K Ę  BOŻEGO NA R ODZE 
NIA, g r y  t o w a r z y s k i e  tak dla d z e c i j-ik i d!a 
osób dorosłych do uprzyjemnienia zimowy(h d lug :ch 
wieczorów zupełnir nowego pomysłu il.is l  3

w  p r z e s z ło  2 0 0  o k a z a c h .
Cenniki na zadanie / ranko. ==^32

Administracja dóbr stołowych r. 1. 
Arcybiskupftwa Lwowskiego, poszukują do

60 korcy żołędzi,
j- j. nasipnia z dębu szypnlkowego. Kto 

| llJ takową posiadał, zechce się zgłosić 
Lstowni* do powyższej A d m in istra c ji  
w  S taw czan ach , 0. p. Bartatów kolo 
Lwowa. 4143 1 4

N a jn o w sz y  w y n a la z e k  c. k. 
p a te n to w a n y c h  m a n szet, 8 r a -  

' zy  c z y s te  d o  n o sze n ia , G krotna 
pran ia .

7 \

c.

g f  TOWAR DOBOROWY, CENY NIZKIE

upr/y wiljowany angielska 
liry k a  k o łn ie r z y k ó w  i m
k ‘ e tó w , premiowana najwyżazeini 

rodami bonorowemi za szczególnie czysto 
rauie i gustowną wystawę przy stosun

kowo tanich cenach, poszukuje odbytu dla 
swoich wyrobów kołnierzyków męzkich ' 
Lińskich i mankietów płóciennych i pei 
kałowych dla Lwowa, zdolnego zastępry 
pod korzystnemi warunkami. Również wy
syła się prawdziwy atrament do znaczenia 
a zalięzeniem. 3701 1 -1

A. R a lta lin , we Wiedniu, VI. Bez. 
Millergasse N. --2 i 44.

Ilustracje fasonów bezpłatnie.

F. Kłodziński we Lwowie,
plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój 
M A G A Z Y N  K R A W I E C K I

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni i zawiadamia że w powiększonym lo
kalu urządzi! wielki skład gotowy, h sukien mez- 
kich i skład ubiorów dla chłopczyków ud lat 
3ch do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca także 

t  najnowsze,, A m e r y  k a ń s k i©  R u n d y "  nieprze
makalne. bardzo praktyczne. 4001 11-30

Pierwsze nagrody 
2 meaae złote. Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody 

3 medale srebrne.

, R E S T A U R A C J A
i pod „Trzema koronami#
I poleca swój od dawna już znany z d o b r o c i  i ta n i o ś c i

H A N D E L  V  I N
I zaopatrzony obecnie w następujące gatunki W IN  jakoto-. w ęgiersk i© .

J a i-s tr ja c k ie  i fr a n c u s k ie , które w butelkach, póllmtetkach,  '•
■ jakuteż i na miary po jak nujumiarlcoieańszych cenach sprzedaje.

ułaściciel
P. Czarnecki,

estauracji, ulica Trybunalska Nr.

wyłącz, uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

P R Z Y M Y K A D Ł A  na P R Z E C IĄ G  P O W IE T R Z A  
d o  d r z w i  i  o k i e n ,

z bawełny, połakierowane, w kolorze białym i dębów. m. sprzedają się po najtań
szych cenach, 4 cent. łokieć do okna, 6 i 10 cent. do drzwi. Czerwono-bnińatne 

i koloru dębowego do okien, łokieć i. ct. do drzwi. 7 i 11 ct. łokieć. 
Zaopatrzenie jednego okna średniej wielkości wyoadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze drukówana instrukcja, podług 
której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi i okien, tak , że bynajmniej 
nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 3r97II 8 -10

We Wiedniu, Kolowratriag Nr. 12 w c. k. składzie fabrycznym
■7 — ------— :— 3 J. POPELARZ
Dębiona pizeciw I c  ̂ jiwel.aut nadworny przymykadel 
j zaziębienmm. ] 0(] przeciągu powietrz.?..

Największa oszczę
dność drzewa.

Ważne dla wszystkich
: Cierpiących na płuca! §
•  jak niemniej dla tych, którzy podpadają słabościom poprzedzającym tuberkuly, •
•  a to : skrofuły, niedokrewność, bladaczkę, brak apełylu, powszechne osłabienie •
•  organizmu itp„ chroniczny katar plucowy. o6?41V 1 -8  •

•  Ś w i a d e c t w o  •
•  Do pana apteiarża Jul. Uerbabny wc Wiedniu. ®
•  C ie rp ia ła m  k i lk a  la t  na uciążliwy kaszel, kt.uy przy każdem •
•  mówieniu się odzywał, i  jirzytem czułam bole w p ie rs ia c h  i k łó c ie  "  •
•  plecach. Niemialam żadnego apetyt 1, schudłam i zniszczałam. W użyciu wód J  
0  niiueraliiyob i w wielu 1- kacb mi ordynowanych nie znalazłam żadnej po- •  
0  mocy 1 byłam w s t a n ie  n n jo p ł a k a ń s z y iu .
0  7, każdym tygodniem więcej zapadałam, aż na p.u-.ulę poczęłam używać •
0  syrop z p o d t o s w o r a n n  w a p u a .  Już p o  k r ó t k i c i n  u ż y c ia  ustal •
^  kaszel, dostałam 1 petytn i zaczęło mi się polepszać, różniej ustal kaszel zu- ®  
0  pełnio a teraz dzięki pańskiemu syropowi czuje się zupełnie zdrową. Dzięku- R  
%  jąc panu za to. stwi»rdzam zarazem, że wszyscy na piersi cierpiątey •  
%  powinni używać tego je d y n e g o  ś r o d k a . •
JP Wiedeń, dnia 4. listopada 3873. •
0  Ernestyna Grimm, Neubnu. Neustiftgassc Nr. 71 J
0  Cena oryginalnej flaszki J. Herbabny K a lk -E ls e n -S y ro p  2 zlr. •
0  21 ct., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. •
*. Główny skład dla Galicji we L w o w ie  w aptece pod Srebrnym •
7  orłom Z y g m u n ta  R u cb e r n , w Koszycach u C Wamlrasclika. Cm •  
5  tralny sktad wysyłek we Wiedniu u J. Herbilbuy, apt. zur Barmbrrzigkeit. •  
^  Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90. •

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • «  • • • • • • • • • • •
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Znakomite powodzenie.

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

U tego to działa szczęśliwie na skórę 
u le d o ń rz e lo n a  p rzy sta je  do  

d a ł a  nadaje

erze Świeżość naturalną.

CH. F A Y
Perfum w Paryżu 

ulicy de la P a li, 9.
żna w magazynach galanter. 
S t r z y ż o w s k ie g o ,  Le- 

a c h a , w składzie K. 
ice Lwowie.

O głoszen ie.
Pierwsze nadzwyczajne walne zgromadzenie

akcjonarjuszów c. k. kolei Naddniestrzańskiej
odbędzie się

d n i a  1 6 .  g r u d n i a  1 8 7 5  o  g o d z i n i e  1 0 .  p r z e d p o ł u d n i e m  w biur.:e Towarzystwa 
we W i e d n i u  1 . N ibelungengasse 3 

Porządek dzienny:
1. Uwiadomienie o wnioskach kuratora posiadaczy obligacji pierwszeństwa, względom 

odstąpienia linij c. k. uprz. koleji naddniestrzańskiej wraz z wszelkieini ruchomościami i 
nieruchomościami pod zarząd państwa lub innemu przez skarb wyznaczonemu przedsmbior- 
stwu za 2 ,100.000 zł. w. a., oraz powzięcie decyzji o tych wnioskach, ewentualnie:

2. Powzięcie decyzji o likwidacji Towarzystwa i o przeprowadzeniu tejże likwidacji,
3. Wybór ikwidatorów.
Panowie aklcjonarjusze, którzy na tern walnem nadzwyeżajnem zgrom adzeniu chcą być 

przytomnymi, lub swoje prawo głosowania w m yśl §. 14. statutów wykonać, m ają swo 
akcje, wiaz z do nich należącymi jeszcze nieprzepadlemi kujonami i talonami, najdalej do 
8. grudnia 1875, W g łów u cj kasie Tow arzystw a I. N ibelugengasso 3, wraz z spisami w 
dwóch egzemplarzach wykonanemi, do których blankiety w pomieaionej' kasie bezpłatnie 
wydane zostaną, złożyć, a odbiorą pokwitowania i karty legitymacyjne na to walne zgro
madzenie.

Akcyjonarjusze mogą tylko przez takie osoby być zastąpionymi, które samo są człon
kami walnego zgromadzenia i mają w takim razie pełnomocnictwo na odwrotnej stronie 
karty legitymacyjnej znajdujące się wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Piętnaście akcyj daje prawo jednego głosu i może każdy akcyjonarjusz dowolną liczbę 
własnych lub poleconych mu głosów w sobie zjednoczyć.

Po ukończeniu, walnego zgromadzenia zostaną, złożone akcjo za zwrotem pokwitowania 
wydane.

Wiedeń, dnia 20. listopada 1875.

Bada zawiadowcza c. k. uprz. kolei Naddniestrzańskiej.
(Przedruk nie będzie płaconym). 4154 lj_3 i

ownym czytelnikom poniżej 
,:iwudniej skutkujące uznane farm; 

aię o dokładne podanie adresu i st 
a wszo ua składzie, a wszelkie zamówić 

przy tein bliższych objaśnień udzielani
Przy zamówieniach zamiejscowych 

syłkach opakowania po w
4 k l K . i k . i n  (e3encJ'4 do uszu) flakon 1 zt.
a a u j  i i i w u  trzyniuje ucho zawsze ciepło i wilgotne i 

ochrania je od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja'TzTól alpejskich
Alnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi
tości medycyny w Muichowie jako wyborny środek do
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
szczególni* przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape
tytu, katarowi it.|, itp. Flakon 7u ct.

Amerykańska  m a ś ć  g O Ś C io w a , igk” it°kz“ ;
jąea, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gościowym i reumatycznym, jako to : slacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w ezłunkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, holu głowy, strzyka
niu w nszach itp. 1 zł. rO c,

Amerykańskie k r o p l e  d o  zę l)ń > V ,

A p t e k a r z  w e  W i e d n i a ,

Singerstrasse Nr. 15. Zum goldenen Reichsapfel.
■mienione, ^bezwzględnie po długohąniol) -loświadcze.iiiacb sprawdzona i za 
mtyczne specjalności i środki domowe. -  N. 11. Przy. zamówieniach upra- 
i pocztowj. Oprócz poniżej wymienionych utr/.ymuj,; takie inna środki 
i na nie wymienione tutaj preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej, 
gotowością. Wysyłki na prowincję za iiadeslinfeni gotówki frańco lub za 

ichuje się za opakowanie w przecięciu 10. ct.; przy większych wy- 
i. t S.—r- Odju-zedający ‘

Auaterynowa woda do u st ,rtczikWi7 ” -zperza jj
G. Popa , powszechnie znana.jako najlepszy środek do 
I.. o.,, rwowanu i m.yszc,.ęnia zębów F lok, n ł zł. lo,t .

FtO IID iil n a  rtP7,V t)rzcz Dr- Bommershausena, na L S b lH  j i l  Ułl U L /iy , wznu)cnienie i do utrzymania 
wzroku. Oryginalny flakon 2 zl.  .................. 1

l ń a s t o r  l l e n c d y l i l y ń s k l ,  £ ? * ,? ,b,r,‘ 7 “ K
tyce od przeszło 00 lat jak cudownie działający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze
nia, nkłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczołowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

7 iyu łki k r e w  c z y s z c z ą c e ,  Pi t ó & ł ń?|uiki,
za-lugją ria ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy- 
w stości nie ma słabości, w której by się to pigułki zba
wiennie skutkujące nie okązaly. W uporczywych wypad
kach, w których wicie innych lekarstw nie skutkuje, pi
gułki te sprowadziły niezliczono wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct... rulon z 6 pudelkami 
1 zł. fi ct., pocztą 1 zł. 10 ct.’ (Mniej jak rulon nie
wysyła się). .____________

służy doCliacliou aromatise,
Puszka 50 et.

rsunięcia odoru 
po palenia i t. p.

Chińskie m y d ł o  t o a l e t o w e ,
po użyciu tegoż, skóra staje się jak aksamit, i zatrzy
muje bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo wydatne 
i nie usycha. Sztuka 70 ct.

Fiaker-P ulyer, powszechnie znany środek domo
wy przeciw kat-irowi, chrypce , 

kaszlowi kurczowemn itp. Pudełko 35 ct.

B a l s a m  u a  o d m r o ż e n i e  Srag7Jh F]athofu7u’anJ
jako niezawodnie skntknjąry środek przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzsju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom. 
Słoik 40 ct.

Ekstrakt mięsny
Liebiga w Frey-Beatost w oryginalnych puszkach funt 
5 t\. 80 ct., ,/a funta 2 zł. 75 ct., J/4 funta 1 zł. 65 ct., 
/n fnnta 85 ct.

Balsam  na odmrożenia,
lina Kepes, podczas austr. węg. wyprawy pedbiegunowej 
używany z najlepszem powodzeniem, a w ostatnich mie
siącach zimy wypróbowany w wielu wypadkach. Takowy 
skutkuje na zastarzało i nowe rany z odmrożenia, z wy
jątkiem otwartych ran. Flakofi' T  zjf. __________

" 'rSyj środek
poczyPrbszek  n a  k a t a r ,

nąjąeym się suchotom itp.

'ugacn i k, wy bo 
ezerwatywny przeć 

Pudełko 60 ct.
rodek

7 7 , .     przez Pirker (terarz Mook),
C ali-C rem e, r̂0,y,k wyborny przeciw pieg... 

dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1.2, 3, i kosztuje

|gld| 
,u et
any jako

B raci Lendtner, sławne plasterki o d
nagniotków w pudełkach po 12 sztuk GO ct.. 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwy 
pieni om i łatwy w użyciu.

■Fa/tnsGii (Prazkie krople) przeciw zepsutemu
L s e n e j a  z y u a  łołądtawi, ilema trawienia! bolom

w sjiodnicb częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

T r a i l  Z W a t r o l łV  (DursA >  1)rz“  W  Maagera,J l i l i i  praw(lzlWy)Starailn,eCjySZCZony,
vybornej jakości. Flakon 1 zł.

aptekarza Herbabny, sporządzone 
wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy-

F1 i-on 1 zł., mocniojs-za aorta 1 -zł. 20ct.

Neuroxelin , p’„z
j aiłliiścioin g. 
ki-go rodzaju.

P a l e ' p e e t o r a l e ,  5 t « g ^ 5 J 9 g E g S
i najprzyjemniejszych środków pomocny li przeciw za- 
flegmieniu, kaszlowi, cluypce, katarowi, bolom w pier
siach i płucach, uciążliwościom wchrtani. Pudełko 50 ct.

Pl'0SZ6k przeciw pcceniu się nóg. Prus
p o t ,  a

przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwió i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 30 ct.

F w U n a  t r a w i e n i e ^ ^ ^ ^ ^ “
środek domowy jirzeciw heiuoroidoin, kwasom żołądko
wym, zgadze, 'brakowi apetytu, zatwardzeniu itp. ’ Pu- 
delliO 1 zl. Jd ct. 1 a 11 u ■ I :l ka >-4 ct

wadz-ny prawdziwy ,„j prUtę. 
Pagli.aiio z Florencji, -u ywany 

ieli lat jako wyborny środek przeczyszczający
Sirop \ agliano,

od długieli 
krew. Flaki ct.

P l a s t e r  u n i w e r s a l n y esora t̂oudeI|: 
uderzenia i u-

klucia, brzydkim czcrakoui wszelł iego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym sic wrzodom, wrzo
dom gruczołowym, n;. dzikie mięso — zranione lub za
palone piersi, na odmrożone części, gościec w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

Uniwersalna s ó l  przeczyszczająca,
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego Irawienii a to: przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo
roidom, zatwardzeniu itp.ąTi Pakiet 1 zl.

W iirth, c. k. najw. uprz , 
ielu lat znany środek do zaplom- 

a zębów próżnych. Szkatułka 1 zl. 20 ct.
K i t  do zębów 0T w i l Viat

P r o s z e k  do zębów, 1>rofes"Hei<łer:
Pasta  d o  zą b ów  J Pserhofera. Puszka 8J ct

Perełki do z^bów,
dzieci Pakiet 2 zł.

Powszechny sKtaa gtowny dla Austrji

Fournler A  Coinp.
aptekarzy w Paryżu, a t >:

P r e p a r a t y  * Coca dc P ero n ,  ^â a>.
sy, a to :
a) E k i i i r  d e  C o c a ,  flaszka 2 zł. 6) ct., pól flaszki 

1 zł. 35 ct.
b) V in  dc Coca, flaszka 1 zł, 8 ct.
c) Pastylki de Coca, pudełko l zł. 10 ct. 

Wszystkie te preparaty z Coca zawierają w sobie siat
kujące części skladowo rośliny coca, i używane bywaję 
przez lekarzy ze skutkiem na wszzstkie cierpienia, które 
pochodzą z następstw słabości'płciowych, osłabienie 
orgauów płciowych, zwichnięte trawienie, osłabienie 
nerwów itp.

lynie silnie skut-
P a u l i n i a  F o u r n i e r ,  K j ^ r ^ f c z n i c z y  prze

ciw migrenie, nerwowemu bolu głowy, gastralgii i cier- 
pieniom nerwowym wszelkiego rodzaju.

P a u l  lilia ekstrakt pigułek l)rzeciw bolom zołądk-a,
1 •’ reumatyzmowi,' gośco- 

w i, rozwolnieniu, kurcz.om żołądka. Przeciw katarowi 
plueowiuiu i pęebcrzowemn. itp. Pudełko proszku lub 
pigułek 2 zł.-2?!,ct , ‘ /aPndełka pigułek lub proszku 1 zł. 35 c.

;Sirop dosi de Raifortjoić
miejsce tranu z wątroby, zawiera w sobie wszystkie części 
skutkujące tegoż, a przytein jest bez nieznośnego zapa
chu i smaku, używany na wszystkie słabości przeciwko 
którym bierze się tran z wątroby. Flakon 1 zł. 60 ct

h i PÓJ) doseU ie B a ifo r t  jo d o  f e r r e  „uoścMmskm-
fuly, bladaczkę, upł 
bościom naskórnym

Mcdycynalne m y d ło  we wszelkich gatunkach.

C u k ie rk i z r o ś lin n e g o  m c h u ,  ^Aueeb^r
gera  w Presburgu. Wyborny środek domowy przeć ii 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełko 38 ct.

Oprócz tych utrzymuję zawsze wszystkie znaue specjalności francuskie po najtańszych cenach en 
gros i en detail. 3602 3—12

W i n a  p r e p a r o w a n e  z  k o r ą  c h i n o w ą
przez Ossiana Henry, profesora i członka ces. akademii
w Pradze:
a) Pojedyncze wino z korą cliluoitrą, prze

ciw bolu głowy, wiatrom, wzdęciom, ospałości, diaryi, 
niedokrewności, febrze itp. Flakon 1 zt. 80 ct.

b) W ino z k o rf chinową i jodem , jirzeciw
skrufułom, ang. chorobie, goścowi w kościach, gruczo
łach, zatkaniu, syfilis, phthisis, przeciw wszelkiego ro
dzaju liszajom i nporczywym chorobom naskórnym. 
Flakon 2 zl. 5 ct,

c) W in o  z korą chinową i z żelazem, na 
osłabione tiawiciiie, niedokrewność, przeciw uplawom, 
bladaczce, wodnej puchlinie, skrofułom, wychudnięciu, 
niepłodności, przeciw cierpieniom nerwowym, bolom 
w żołądku, nieregularnej menstruacji itp. Flak

K ^ l n s z p r n c l t i c  1 S a l z b u r s k i e g o  g u l d e n o w e  L O H
C i ą g n i e n i a  | F « T T ‘ S  * 3 =  każdy los musi wygrać n a j m n i e j  3 0  z l .

L o sy  o r y g in a ln e  ściśle według kursu dzienuego. Na ra ty  * * «t. i iomicit».*.i .Put.rai r.u,nerai P„ z  ̂P«,«en; r . .ą w ..y.iku ^  .i«7,„0j, 9i, *|yfi.-.uy
z« w.gięd. n« p' wno“c Nałożenia kapitałów, gdyż pominąwszy szansę wygranej na 30000, 20000, 10000,2000,1000 eł. itd.

Zlecenia tamiejaco
p e d  n  y ż s z e n i e  b n r » n  u w a ż a ć  n a l e ż y  p r a w i e  z a  n i e m o ż e b n e .  '

e będą tylko za nadosłauiem należytoaci, zadatku w gotówce lub saliczeniem reszty nkleiytości. Przesyłki gotówki uprasza się frankować a na spłaty ratalne upras2a się o dołączenie 19 ct. na sUmpel,
K a n to r  w ym iany o. k. uprzyw . wiedeńskiego B a n k u  h a n d lo w e g o , d a w n ie j Joh . C . S oth en , G ra b e n  13. w e  W iedniu.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrański. Z drukarni .Gazety Narodowej® J. Dobrzańskiego i K. Gbomana. Zarządca A. Sktrl.


